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Nowe elementy mogq wyjaśnić sytuacje
Optymistyczne wynurzenia min. Bidault

Berlin, do roku 1939 trzeci największy ośrodek 
gospodarczy Niemiec po Zagłębiu Ruhry i Sa­
ksonii, liczył przed wojną 4,4 miliony mieszkań­
ców. Dzisiaj według danych statystycznych 
obejmuje 3,2 miliony ludności. Od lat 75 stolica 
Rzeszy, warownia reakcji i militaryzmu pruskiego 
i brama wypadowa krzyżackiego „Drang nach 
Osten“, dzisiaj, podzielony na cztery sektory 
okupacyjne, jest miniaturą Niemiec okupowa­
nych. Największy sektor okupacyjny, sowiecki, 
obejmuje następujące dzielnice: śródmieście, 
Prenzlauer Berg, Friedrichshain, Treptow, Koepe- 
nick, Lichtenberg, Weissensee, Panków. Sektor 
amerykański obejmuje: Kreuzberg, Zehlendorf, 
Schoeneberg, Steglitz, Tempelhof i Neukoelln. 
Sektor angielski Tiergarten, Charlottenburg, 
Spandau, Wilmersdorf. Sektor francuski: Wed- 
ding i Reinickendorf.

W przeciwieństwie jednak do obszarów okupa­
cyjnych na terenie Niemiec poszczególne sektory 
Berlina nie są zamkniętymi na zewnątrz organi­
zmami, jedynie tablice z barwami danego mocar­
stwa okupacyjnego oznajmiają o granicach sek­
torów. Ludność może poruszać się zupełnie swo­
bodnie po całym mieście. Zakaz przebywania 
na ulicach w porze nocnej został zniesiony w 
styczniu br.

Bomby, kanistry fosforowe i działania wojen­
ne, spowodowane szaleńczym fanatyzmem hitle­
rowców, pokaleczyły Berlin dotkliwie. Ale poli­
tycznie i gospodarczo miasto to czyni wszelkie 
wysiłki, aby wydźwignąć się na wyżyny dawnego 
znaczenia. Na stanowisko nadburmistrza powo­
łany został w marcu ub. roku przez pierwszego 
komendanta Berlina, gen. Armii Czerwonej Ber- 
sarina, dr Arthur Werner. W krótkim czasie 
uprzątnięto i uporządkowano zniszczone dziel­
nice, uruchomiono instytucje użyteczności pu­
blicznej, zorganizowano urzędy. Z chaosu i ruin 
wyłoniła się znowu metropolią Niemiec. Bo mi­
mo istniejących tu i tam dążeń odśrodkowych 
Berlin w oczach i duszach'Niemców nic nie stra­
cił na sile atrakcyjnej jako faktyczna i duchowa 
stolica państwa niemieckiego. Partie bloku demo­
kratycznego ostentacyjnie podkreślają stale i 
wszędzie, że mimo podziału na cztery sektory 
okupacyjne, Berlin stanowi niepodzielną całość 
i stolicę demokratycznych Niemiec.

Rozdarcie Berlina osłabiłoby te siły, które wal­
czą dzisiaj o narodową jedność Niemiec („Deut­
sche Volkszeitung“ nr 88). Berlin jest ośrodkiem 
polityki niemieckiej, realizującej hasło „Es lebe 
die Einheit Deutschlands" (Niech żyje jedność 
Niemiec) i promieniującej stąd na wszystkie stre­
fy okupacyjne.

Całe Niemcy patrzą dziś na Berlin
Rozgorączkowana atmosfera i specyficzny kli­

mat stołeczny sprzyjają rozwojowi życia poli­
tycznego. Niezwykła ruchliwość i aktywność 
komunistów i socjaldemokratów . spotęgowały 
ostatnio znaczenie Berlina jako areny wydarzeń 
i faktów w skali ogólnoniemieckiej. „Ganz 
Deutschland sieht heute auf Berlin" (Cale Niemcy 
patrzą dziś na Berlin) — woła organ komunistów 
„Deutsche Volkszeitung“. W Bjrlinie odbyły się 
w dniu 13 kwietnia manifestacyjne zjazdy KPD 
i SPD, na których jednocześnie uchwalono po­
łączenie się w jedno nowe stronnictwo poid na­
zwą Sozialistische Einheitspartei Deutschlands 
SED. W Admiralpalast, gdzie obradowali socja­
liści, uchwalono rezolucję, która głosi, że „wola 
do życia" (Lebenswille) narodu niemieckiego nie 
jest złamana. Pod kierownictwem niemieckiego 
ludu pracy Niemcy zostaną znowu odludowane."

Berlin roznamiętnia się politycznie coraz bar­
dziej. Tygodnik „Sie" (nr 74) przywodzi na pa­
mięć czytelnikom Śportpalast, w którym nieprzej­
rzane tłumy wykrzykiwały: „Fuehrer befiehl, wir 
folgen". W Berlinie również przyszło ostatnio 
na świat „protestacyjne oświadczenie" czterech 
partyj demokratycznych przeciwko oddzieleniu 
Nadrenii i Zagłębia Ruhry od Niemiec. „Wspól­
ny wydział wykonawczy bloku stronnictw demo­
kratycznych — czytamy — dowiedział się z wiel­
ką troską o opublikowanych w prasie planach 
odłączenia Zagłębia Ruhry i całego lewobrzeż­
nego terytorium Nadrenii od Niemiec. Wydział 
zwraca się do Rady Kontrolnej z prośbą, aby 
wpłynęła na rządy państw sprzymierzonych w 
duchu podtrzymania postanowień poczdamskich, 
w których jasno i wyraźnie zapewniono Niem­
com jedność gospodarczą. Do jedności gospodar­
czej Niemiec należy Zagłębie Ruhry. Bez jego 
produkcji i możliwości zatrudnienia, które daje 
masom pracującym, Niemcy nie mogą istnieć. 
Konstrukcja sztucznego tworu nad Ruhrą i Re­
nem musiałaby zniszczyć funkcje gospodarcze 
i tym samym podcięłaby tworzący się ład nowej 
niemieckiej demokracji."

*) Wyjątek z książki, która w tych dniach uka- 
że się na pólkach księgarskich: B. Danielewski, 
J. Kolipiński i A. Rogalski „Niemcy rozgromio­
ne?", Poznań, 1946, Wydawnictwo Zachodnie, na­
kładem ZAP i PZZ, skład główny księgarnia 
Ziem Zachodnich, Bukowska 1, stron 400, cena 
300 złotych.

Nowa niemiecka „demokracja" nie zasypia 
gruszek w popiele. Z innej strony (arcybiskup 
Conrad) doczekaliśmy się podobnego „protestu" 
w sprawie naszych granic na Odrze i Nisie.

Berlin jest także dzisiaj znowu bardzo ważnym 
ośrodkiem niemieckiego odrodzenia gospodar­
czego. Gdy przegląda się prasę, w oczy rzuca się 
ogromna ilość ogłoszeń firm i przedsiębiorstw, 
poszukujących sił fachowych do różnych gałęzi 
przemysłu.

Złowrogie siły istnieją nadal
Jeden z dziennikarzy amerykańskich zwiedziw­

szy kilka zniszczonych miast niemieckich na­
pisał wzruszający, sentymentalny reportaż o ży­
ciu „biednych Niemców" wśród ruin i rumowisk. 
Kiedy jednak zobaczył drugą stronę medalu i na­
ocznie przekonał się, ile setek wielkich fabryk 
niemieckich stoi nietkniętych zupełnie wojną, a 
maszyny ich pracują znowu pełną parą, doszedł 
do wniosku, że „było jednak konieczne zniszczyć 
miasta niemieckie, ponieważ trzeba było zniszczyć 
siły, które wywołały tę straszliwą wojnę."

Berlin jest klasycznym świadkiem, że siły te 
nadal istnieją i regenerują się w groźnym dla po­
koju świata tempie.

W rok niespełna po rozgromieniu Niemiec, w 
kilka miesięcy zaledwie po uprzątnięciu gruzów, 
czynne są w Berlinie m. in. takie zakłady przemy­
słowe: Siemens, AEG, Bergmann, Telefunken, 
Osram, Borsig, Knorr, Lorenz, Zeiss, Goerz, Ko­
dak, Agfa, Bechstein, Akkumulatorenfabrik, 
Mix-Genest, Lindstroem, Erich & Graetz, Pintsch, 
Schwartzkopff.

Wzorując się na serii naszych znaczków pocz­
towych, przedstawiających barbarzyńskie zni­
szczenie Warszawy. Niemcy wydali serię pocz­
tówek fotograficznych: Berlin dawny i dzisiej­
szy („Berlin einst und jetzt"). Na świetnie zresztą 
wykonanych zdjęciach widzimy cały ten pruski 
Postkartenplunder, jak czasu wojny Anglicy na­
zywali miasta niemieckie, w całej swej okazałości 
przedwojennej i w stanie obecnym, więc Reichs- 
kanzlei, Reichstag, Brandenburger Tor, AIexan- 
derplatz, Unter den Linden itd. Z czyich to oczu 
chce to smocze gniazdo pychy i buty krzyżackiej 
wyciskać łzy? Czy te pocztówki, rozsyłane przez 
Niemców na cały świat, odkąd zniesiony został 
zakaz korespondowania z zagranicą, mają być 
złośliwą „konkurencją dla Warszawy", jak mó­
wią ich sprzedawcy?

„Berlin kommt wieder"
„Berlin kommt wieder" (Berlin powróci) — rzu­

cił ktoś w płonącą i walącą się w proch i pył 
metropolię buty i pychy „herrenvolku“ pogrobo- 
we wołanie Goebbelsa. „Berlin kommt wieder" 
szedł głuchy pomruk z ponurych podziemi ,.we’r- 
wolfów". „Berlin kommt wieder" — rozkrzy­
czała się radosnym uniesieniem prasa niemiecka. 
„Berlin kommt wieder" — rozbrzmiewa dziś po 
całych Niemczech. Nowe życie rozkwita znowu 
na ruinach Berlina — woła z uśmiechem naród 
niemiecki. Berlin pozostaje stolicą jednej nie­
podzielnej Rzeszy — proklamują partie w swych 
programach politycznych. Po krótkim okresie 
depresji, smocze gniazdo odżyło i ożywiło się. 
W kabaretach i teatrzykach literackich żywotność 
Berlina jest najulubieńszym tematem, zawsze go­
rąco i szczerze oklaskiwanym (Berlin ist nicht 
kleinzukriegen — Berlina nikt nie złamie).

W 12 miesięcy po kapitulacji Berlin powrócił 
bez maski: Oto w połowie kwietnia na ekranach 
kin w sektorze amerykańskim poijawil się film 
o obozach koncentracyjnych „Todesmuehle" 
(Młyn śmierci). Przepełnione stale i już na kilka 
dni naprzód wyprzedane kina tym razem świe­
ciły pustką. Wielkie afisze propagandowe, prasa 
i radio zapowiadały film już od dłuższego czasu. 
Wbijano mieszkańcom Berlina w głowę, że jest 
ich obowiązkiem narodowym zobaczyć hitleryzm 
w świetle nagiej prawdy i niesfałszowanych fak­
tów. I co się okazało? Po kilku dniach film „To­
desmuehle" musiano zdjąć z ekranów. Berlin 
powrócili Berlin zbojkotował dokument zbrodni 
i okrucieństw narodu niemieckiego, nie chciał ich 
oglądać, bo albo w nie nie wierzy, albo ma nie­
czyste sumienie zbrodniarza, który boi się, że 
jednak na widok swych straszliwie pomordowa­
nych ofiar zadrży.

Pewne pismo amerykańskie zamieściło w zwią­
zku z tym na pierwszej stronie dwa zdjęcia: 
Reichsparteitag w Norymberdze w roku 1938 — 
obłęd masowy nieprzejrzanych tłumów, skupio­
nych dokoła „fuehrera". Podpis: Tylko miejsca 
stojące.

Obok zaś drugie zdjęcie: widownia jednego 
z największych kin berlińskich w czasie wyświe­
tlania filmu „Todesmuehle". Przeraźliwa pu­
stka, gdzieś w kącie grupka ludzi, może 8—10 
osób. Podpis: miejsca siedzące, ale puste.

Berlin powrócił, a wraz z nim upiór niemiecki, 
czyhający na sposobną chwilę. Ktoś niedawno 
trafnie powiedział, że Berlin jest pistoletem, przy­
łożonym do skroni Polski. Tak, pistoletem w 
ręku Frankensteina.

Bohdan Danielewski

Paryż (PAP). W rozmowie z korespondentem 
agencji AFP francuski minister spraw zagranicz­
nych Bidault wyraził pogląd, że przed zebraniem 
się ministrów spraw zagranicznych Wielkiej 
Czwórki w dniu 15 czerwca „nowe elementy mogą 
wyjaśnić sytuację". Co się tyczy Triestu, minister 
Bidault jest przekonany, że jeśli na przyszłej 
konferencji będzie panowała sprzyjająca atmo­
sfera, nowe propozycje umożliwią porozumienie 
między mocarstwami. Wówczas znajdą rozwiąza­
nie również inne sprawy pozostające dotychczas 
w zawieszeniu.

Minister stwierdza, że również zagadnienie ko­
lonii włoskich nie jest bynajmniej nierozwiązal- 
ne. Już w maju stanowiska ZSRR i Wielkiej Bry­
tanii, pomimo różnych zastrzeżeń, zbliżyły się do 
zasad propozycji francuskiej w sprawie powier­
nictwa włoskiego nad koloniami i można żywić

Narady zastępców
Londyn (obsl. wł.). Zastępcy ministrów 

spraw zagranicznych zapoznali się wczoraj z 
szczegółami roszczeń Austrii do pewnych zmian 
granicy południowego Tyrolu. Stanowisko Au­
strii przedstawione zostało przez Grubera, peł­
niącego obowiązki austriackiego ministra spraw 
zagranicznych i włoskiego ambasadora. Według 
doniesień korespondentów Reutera w Paryżu, mi­
nister Gruber miał zaproponować nową linię gra­
niczną, zaczynającą się na zachód od przełęczy 
Brennerskiej, biegnącej na południe od Brixen 
aż do obecnej granicy austriackiej. Ambasador 
wioski — według doniesień — podkreśli! poważ­
ne gospodarcze znaczenie dla Włoch rejonu prze­
łęczy Brennerskiej i Brixen, gdzie znajdują się 
zakłady wodno-elektryczne. Zastępcy ministrów 
spraw zagranicznych odłożyli następnie konfe­
rencję w celu zapoznania się z tą sprawą. Zastęp­
cy ministrów spraw zagranicznych spotkają się 
dzisiaj po południu celem rozważenia sprawy od­
szkodowań włoskich oraz przyszłości włoskiej 
floty wojennej.

Paryż (PAP). Na posiedzeniu konferencji za­
stępców ministrów spraw zagr. przedstawiciel

Ulznoiuienie slosunhOui hansilowych i Młyna
Katowice ((PAP). W Izbie Przemysłowo- 

Handlowej w Katowicach odbyła się konferen­
cja w sprawie wznowienia stosunków handlo­
wych z Palestyną. W konferencji tej, poza 
przedstawicielami Izby, wziął udział dyrektor 
Izby Handlowej Palestyńsko-Polskiej w Tel- 
Awiwie dr N. Grosskop a z ramienia Minister­
stwa Żeglugi i Handlu Zagranicznego uczestni­
czyli w niej radca Pohoski z Warszawy oraz 
dyrektor Delegatury Ministerstwa w Katowicach 
Ciesielski. Dyr. Grosskop zobrazował obecne 
możliwości, zarówno eksportowe, jak i importo- 
towe Palestyny. Palestyna może do Polski eks­
portować owoce, przede wszystkim cytryny, olej­
ki eteryczne, koncentraty itp. Z Polski pragnę­

I U. S- A. przedłużają ustawę 
o służbie wojskowej

New York (obsł. wł.) O wygraniu i utrzy­
maniu pokoju mówił w ostatnich dniach amery­
kański sekretarz wojny Peterson. Przemawiał 
on na zjeżdzie gubernatorów 48 stanów Amery­
ki Północnej. W przemówieniu swoim sekretarz 
wojny zwrócił się do wszystkich gubernatorów 
o poparcie projektu ustawy o przedłużeniu na 
dalszy rok obowiązkowej powszechnej służby 
wojskowej w St. Zjednoczonych. Amerykański 
sekretarz wyjaśnił, że wymagają tego nieodzow­
nie względy zabezpieczenia pokoju.

W związku, z świętem narodowym dziennik 
„New York Times" zamieszcza między innymi

Międzynarodowa federacja produkcji rolnej
Londyn (obsł. wl.) Na konferencji w Lon­

dynie rolnicy 31 państw postanowili założyć 
międzynarodową federację produkcji rolnej. Bry­
tyjski narodowy związek rolników zwołał tę 
konferencję w celu rozpatrzenia tego projektu. 
Dyrektor generalny organizacji żywnościowo- 
rolniczej "Zjednoczonych Narodów przybył samo­
lotem ze Stanów Zjednoczonych, ażeby złożyć 
konferencji rolników w Londynie sprawozdanie 
z ostatnich prac organizacji, na których czele

Min. Minc konkretyzował zagadnienia gospodarcze
Warszawa (PAP) Dnia 29 bm. powrócił z I przez pewien czas po jej wyjeździe w Moskwie, 

Moskwy do Warszawy oh. minister Hilary Minc. I celem konkretnego rozpracowania zagadnień go- 
Minister Przemyślu ob. Hilary Minc wchodzi! w spodarczych, omówionych w radziecko-polskim 
skład oficjalnej delegacji rządowej i pozostał I komunikacie z dnia 26 maja 1946 t.

nadzieję, że w razie pojednawczej postawy USA 
ministrowie będą mogli przystąpić ponownie do 
studiów nad projektem francuskim.

Centralnym problemem pozostaje jednak spra­
wa Niemiec, która wydaje się jeszcze daleka od 
rozwiązania. Nie można uważać za właściwe 
rozwiązanie podziału Niemiec na dwie strefy: 
zachodnią i wschodnią, jak to sugerowano w 
części prasy anglo-amerykańskiej. Projekt taki 
mógłby wchodzić w grę tylko w razie niepowo­
dzenia wszelkich prób porozumienia między zwy­
cięskimi mocarstwami, ale takie perspektywy — 
podkreślił minister Bidault — są na szczęście nie­
aktualne. Minister zakończył apelem o jedność 
pomiędzy mocarstwami, które zjednoczyły się 
dla wygrania wojny, obecnie zaś pragną utrzy­
mać pokój.

4 min. spraw zagr.
Włoch Łupi di Soragna zakomunikował, że Wło­
chy wyrażą zgodę na francuskie żądania teryto­
rialne w okr. Vesubie i w dolinie Tineg. Rząd wło­
ski prosił jednak o możliwość zatrzymania przez 
Włochy doliny Roya, do której Francja również 
rości pretensje, gdyż znajdujące się tam 3 wielkie 
elektrownie zasilają przemysł północnych Włoch, 
zatrudniający przeszło 200.000’r.obotników.

Na następnych sesjach zastępcy ministrów 
spraw zagranicznych omawiać będą następujące 
tematy: utworzenie sojuszniczej komisji wojsko­
wej dla roztoczenia kontroli nad wykonaniem 
warunków traktatu pokojowego, ograniczenie sił 
zbrojnych w Rumunii, sprawę włoskich przestęp­
ców wojennych i przedwojennych bilateralnych 
omów z Włochami. Następnie zastępcy ministrów 
spraw zagranicznych odbędą wstępną dyskusję 
w sprawie granicy austriackiej, podczas której 
przedstawiciele Austrii i Włoch przedstawią swe 
poglądy. Piątek był dniem wolnym od obrad, 
gdyż zastępcy ministrów spraw zagranicznych 
rozpatrywali sprawozdania poszczególnych ko­
misji.

łaby Palestyna importować żelazo różnych ga­
tunków, biel cynkową, drzewo, wyroby drzew­
ne (meble), artystyczne przedmioty użytku do­
mowego, zabawki, ceramikę, sanitarną porcela­
nę użytkową, szkło użytkowe, pierze w stanie 
surowym, grzyby suszone, konserwy jarzynowe 
itp. Przed wojną nasz eksport do Palestyny 
czterokrotnie przewyższał impprt z Palestyny do 
Polski. Obecnie stosunek ten powinien być je­
szcze powiększony, choćby z uwagi na całkowi­
te wyeliminowanie Niemiec, jako partnera han­
dlowego. Zaznaczyć należy, że towary polskie 
posiadają bardzo dobrą markę na rynku pale­
styński.

następujące uwagi: wdzięczność naszą dla tych, 
którzy oddali w ofierze swe życie wyrazimy naj­
lepiej, oddając wszystkie swe siły na rzecz pod­
jętego przez nich dzieła ugruntowania trwałego 
sprawiedliwego pokoju. Musimy zbudować taki 
pokój, który byłby trwały, ponieważ opierałby 
się na zasadach sprawiedliwości. Winniśmy też 
udzielać poparcia ONZ. Składając obecnie hołd 
pamięci tych, którzy padli na polu chwały, koń­
czy swe uwagi „New York Times”, potwierdź­
my naszą wolę wytężenia wysiłków dla zreali­
zowania tej 6prawy

stoi. Wypowiedział on następujące ostrzeżenie: 
brak żywności po następnych zbiorach będzie 
również dotkliwy jak w okresie zbiorów w 1944 
i 1945 r. O ile nie powzięte zostaną środki w 
celu ograniczenia zapasów i rozprowadzenia ich 
po całym świecie, świat może stanąć w obliczu 
nowej klęski głodowej. Potrzeba koniecznie po­
wziąć kroki, aby przyszłoroczne zbiory stały się 
największymi w historii świata.
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Dalszy transport niemieckich zbrodniarzy wojennych
przybył do Warszawy

Warszawa (PAP) W dniu dzisiejszym przy- 
weziono polskim samolotem wojskowym na lotni­
sko Okęcie dalszych 12-tu wojennych przestęp­
ców niemieckich. Są to członkowie SS, wielokrotni 
mordercy, likwidatorzy obozów i gett.

Największym z przybyłych zbrodniarzem jest 
„Hauptsturmfuehrer der Waffen SS“ Goeth 
Amon — komendant i likwidator obozów w Szep­
nie kolo Przemyśla, Plaszowie k,Krakowa, w Bo­
chni i Tarnowie. Do likwidacji dwóch ostatnich 
obozów zgłosił się ochotniczo. Jego równ'eż dzie­
łem była likwidacja getta krakowskiego. Własno­
ręcznie wymordował wiele tysięcy ludzi Ulubioną 
jego rozrywką było szczucie ludzi psami Zbir ten 
pyl wielokrotnym milionerem, gdyż ukrył przy po­
mocy narzeczonej znaczną część zrabowanych o- 
fiarom kosztowności.

Pozostali, mimo, że nie mieli takiego „stanowi­
ska* , jak Goeth, byli znanymi z okrucieństwa 
zbrodniarzami, pełniącymi funkcje blokowych i 
strażników’ obozów koncentracyjnych. Są to: 
Szczurek Paul (obozy: Monowice, Buchenwald). 
Wyleżałek Emanuel i Pizdula Marcin — (Sachsen­
hausen, Oświęcim, Mauthausen), Więcek Hugo 
i Plunczyk Heinrich — obaj z Gusen: Piśn.ak 
Teodor — Ukrainiec i volksdeutsch (Buchen­
wald); Zoelmer Gustaw (Stutthof) i ostatni — 
Preuser Fritz, który współdziałał przy ewakuacji 
Poznania i likwidacji getta warszawskiego.

Kobiety Felser Maria, Edel Margaritta i Barth 
Margaritta — były dozorczyniami obozu w Ra- 
vensbrueck.

Wszyscy ci przestępcy szczególnie znęcali się 
nad więźniam Polakami.

Za wyjątkiem Wyleżałka. ubranego w cywilne 
ubranie i cyklistótkkę, wszyscy pozostali mężczy-

Kongres amerykański uchwalił 
ustawę przeciwsfrajkową

Warszawa (obsł. wł.) Ustawa przeciwstraj- 
kowa proponowana przez prezydenta Trumana 
uchwalona została w Izbie Reprezentantów 230 
głosami przeciw 106. Jak już donosiliśmy senat 
uchwalił ustawę w ub. sobotę 40 głosami przeciw 
29. Przeciwnicy ustawy w Izbie Reprezentantów 
nazywali ją najbardziej drastyczną jaka kiedy­
kolwiek została uchwalona. W międzyczasie senat 
odrzucił 70 głosami przeciw 13 projekt prezyden­
ta Trumana o powołaniu do wojska strajkujących. 
W czasie rozpatrywania tego wniosku padły o- 
krzyki: hitleryzm!

Przed głosowaniem ludowym
Warszawa (PAP) Biuro Gen. Komisarza Gło­

sowania Ludowego komunikuje, że kraj został 
podzielony na 16 okręgów i na 10.600 obwodów 
głosowania. Na czele każdego obwodu stoi prze­
wodniczący i jego zastępca.

.W przededniu Kongresu Towarzystwa 
Przyjaźni Polsko-Radzieckiej

Warszawa (PAP). Na konferencji, której 
przewodniczył prezes Towarzystwa Przyjaźni 
polsko-radzieckiej minister Henryk Świątkowski, 
zapoznano przedstawicieli prasy z programem 
kongresu Towarzystwa, który odbędzie się w 
Warszawie w czasie od 1 do 3 czerwca.

Otwarcie międzynarodowej 
komunikacji lotniczej

Londyn (obsł. wł.) W londyńskim porcie 
lotniczym otwarto oficjalnie międzynarodową ko­
munikację lotniczą. Pierwszym samolotem, który 
wylądował, była brytyjska maszyna typu Lan­
caster z Australii. , Samolot ten przeleciał trasę 
19.000 km, która jest najdłuższą trasą lotniczą 
świata, w 63 godzinach 15 minutach.

Komuniści poparli nabożeństwa 
polskie na Zaolziu

Cieszyn (PAP). Członkowie katolickiej par­
tii ludowej na Zaolziu zażądali od patronatu 
katolickiego w Zachodnim Cieszynie zniesienia 
nabożeństw w języku polskim na Śląsku Cieszyń­
skim. Na skutek interwencja komunistycznej 
partii czechosłowackiej nie doszło do zrealizo­
wania zamierzeń ludowców. W wielu gminach 
Zaolzia, mimo zabiegów polskich, nie przywró­
cono dotychczas polskich nabożeństw.

Znowu Polacy w strefie brytyjskiej 
skazani na śmierć

Berlin (API) Brytyjski Sąd Wojskowy w 
Hamburgu wydal wyrok śmierci na 4 Polaków, 
oskarżonych o zamordowanie magazyniera dla 
deportowanych. Skazani są: Józel Więcek, Roman 
Czajkowski, Bazyli Turek i Maliszewski. Nadto 
w Herfordzie władze brytyjskie aresztowały 5 
Polaków, podejrzanych o zamordowanie kapitana 
brytyjskiego, który stanął w obronie Niemców.

15 lat więzienia za współudział 
w morderstwie prokuratora Martiniego

Kraków (PAP). Przed Sądem Okręgowym 
w Krakowi^ odbył 6ię w trybie doraźnym proces 
przeciwko Jolancie Słapiance, 17-letniej uczenni­
cy szkoły dramatycznej, oskarżonej o współudział 
w morderstwie, dokonanym w marcu br. na pro­
kuratorze krakowskiego Sądu Specjalnego dr. Ro­
manie Martinim. Akt oskarżenia zarzucał Sła­
piance, iż nakłoniła ona właściwego sprawcę 
zbrodni Wróblewskiego do zamordowania dra 
Martiniego, oraz, że udzieliła mu czynnej pomocy, 
podając narzędzia zbrodni i ręczniki do skrępo­
wania ofiary. Prokuratorowi Martiniemu zadano 
12 ciosów w głowę tępym narzędziem oraz 4 rany 
sztyletem w szyję i klatkę piersiową. Po doko­
naniu zbrodni sprawcy zrabowali złoty zegarek, 
branzoletkę, pierścionek oraz garderobę ofiary.

Sąd uznając winę oskarżonej za całkowicie 
udowodnioną, skazał Jolantę Słapiankę na 15 lat 
więzienia. Łagodny wymiar kary uzasadniony zo­
stał w motywach wyroku młodym wiekiem oskar­
żonej i chęcią umożliwienia jej, po odbyciu kary, 
powrotu do społeczeństwa.

źni są w różnych podniszczonych mundurach 
niemieckich.

Z przybyłych kobiet Edel Margaritta i Barth 
Margaritta — to młode jeszcze dziewczyny, naj­
wyżej 25-letnie, o bezmyślnych, pospolitych 
twarzach.

Przybyli przestępcy zostali przekazani przez

Egzekucja przestępców 
obozu koncentracyjnego w Dachau

Monachium (PAP). W dniach 28 i 29 maja 
odbyła się w Landsberg egzekucja 28 przestęp­
ców z obozu koncentracyjnego w Dachau, ska­
zanych na karę śmierci przez powieszenie. Wśród 
skazanych znajdował się osławiony lekarz nie­
miecki, dr Schilling.

Szubienicę, na której zawiśli przestępcy usta­
wiono na wprost okna celi, w której Hitler odsia­
dywał karę po puczu monachijskim i pisał „Mein 
Kampf".

Sabotowanie zarządzeń niemieckich
Londyn (PAP). Agencja Reutera donosi, że 

przed samą egzekucją osławionego badacza nie­
mieckiego dra SchiHinga, wydarzył się sensacyj­
ny wypadek. Walter Knaupek, który stał na czele

Biuro międzynarodowe dla uchodźców 
i wysiedleńców

Londyn (obsł. wł.) Specjalna komisja dla 
spraw uchodźców i wysiedleńców zakończyła 
swą pracę po 8-miotygodniowych obradach w 
Londynie. Zalecenia komisji przedłożone zosta­
ną Radzie gospodarczo-społecznej Narodów Zjed­
noczonych. Jednogłośnie osiągnięto porozumie­
nie w sprawie utworzenia czasowego biura, ma­
jącego zajmować się uchodźcami i wysiedleń­
cami z tym, że te osoby, które nie mogą być 
repatriowane, znajdą się pod opieką nowej in-

Warszawa, (obsł. wł.). Komentator radia 
moskiewskiego poświęca dłuższy artykuł omó­
wieniu przyjaźni polsko-radzieckiej. Autor pi6ze 
między innymi:

„Przybycie do Moskwy delegacji polskiej jest 
dowodem pogłębienia przyjaźni między narodem 
polskim a Zw. Radzieckim i stanowi przykład 
współpracy obu narodów. Zw. Radziecki jest 
zawsze gotów do przyjścia z pomocą i okazania 
poparcia. Pomoc udzielona przez Zw. Radziecki 
przyczyni się do odbudowy gospodarczej Naro­
du Polskiego. Budżet uchwalony przez KRN po-

Ciral oskarża gen. Franco
Warszawa (obsł. wł.). Na drugiej publicz­

nej sesji podkomisji Rady Bezpieczeństwa do 
spraw Hiszpanii premier republikańskiego rządu 
hiszpańskiego Giral, w ciągu 3 godzin podawał 
dalsze szczegóły, ujawniające, iż rząd gen. Franco 
działa przeciw pokojowi. Na zapytanie delegata 
polskiego ambasadora Langego premier Giral wy­
jaśnił, że tylko wspólna akcja Narodów Zjedno­
czonych może zapobiec wojnie domowej w Hi­
szpanii. Premier zwróci! uwagę na wzmożenie się 
prześladowań politycznych w Hiszpanii oraz na 
gorączkową eksploatację złóż uranu potrzebnych 
dla produkcji bomby atomowej. Premier do­
łączył do aktów listę najwybitniejszych hitlerow­
ców i członków Gestapo, ukrywających się w Hi­
szpanii a na zakończenie powołał się na źródła 
amerykańskie, że Niemcy ulokowali w przemyśle 
hiszpańskim 100 mil. dolarów.

We wsi Kuczków pow. Jarocin ujęci zostali 
.31 stycznia br. przez władze bezpieczeństwa 
4 członkowie wywrotowej organizacji „W. S. 
G. O. Warta": 21-letni Czesław Kawecki (pseud. 
..Jeleń") rolnik z Sieprawki pow. Lublin, 20-letni 
Bronisław Szefner (pseud. „Łoś"), 20-letni ślu­
sarz Marian Drymel z Parczewa pow. Ostrów 
i 23-letni brukarz Marian Stroiński z Żegocina 
pow. Jarocin. .

Reszta bandy dostała się w ręce władz 12 marca 
br., kiedy na zrabowanych samochodach ciężaro­
wych usiłowała zbiec na Ziemie Zachodnie. W 
pościgu, zorganizowanym przez żołnierzy 10 pp. 
oraz.grupy Milicji Obywatelskiej z Ostrowa 
Wlkp. osaczono bandytów’ we wsi Bartniki pow. 
Milicz i po 3-godzinnej walce, w czasie której 
zginął strzelec 10 pp. Stefan Zasepa. — rozbrojo­
no. Ujęci zostali wtedy: Jerzy Szepe (pseud. 
„Juras") lat 20, rzeźnik z Bysławia, pow. Tucho­
la, Łucjan Szymczak („Brzóska") lat 20, zam. w 
Werginkach pow. Kalisz, Bronisław Stasiecki 
(„Kuba") lat 22, murarz z Biskupic pow. Kalisz, 
b. kanonier 33 p. artylerii, Andrzej Kochanowski 
(„Kot"), lat 17 bez stałego miejsca zamieszkania, 
Stanisław Andrzejewski („August"), lat 23, An­
drzej Bogus („Andrzej"), lat 23, zam. w Biegani­
nie pow. Ostrów’, Władysław Kaźmierski („Wła­
dek"), lat 22, murarz z Biskupic pow’. Kalisz, oraz 
Stanisław Szczepański („Stanisław"), lat 21, z za­
wodu robotnik.

Wymienieni stanęli w dniu wczorajszym przed 
Wojskowym Sądem- Rejonowym w Poznaniu. 
Rozprawa, odbywająca się na sali w Woj. Komen-

Przyjaźń polsko-radziecka w oświetleniu radia moskiewskiego

Zbrodnicza akcja bandy „Wilka"
znalazła swój epilog przed Sądem Wojskowym w Poznaniu

' amerykańskie władze okupacyjne we Frankfur­
cie nad Menem i w Dachau specjalnej ekipie 
Ministerstwa Bezpieczeństwa, na czele której 
stoi mjr. Perkowski. Tymże samolotem przyle­
ciał do kraju zastępca szefa misji wojskowej dla 
badania wojennych zbrodni niemieckich ppłk. 
Chrempliński oraz członek tejże misji kpt. Win­
centy Hein.

grupy polskiej w Dachau, oświadczył, iż wszelkie 
wyniki badań dr Schillinga, mające posłużyć za 
podstawę dla dalszych prac, zostały sfałszowane 
przez więźnia dr Adama Cyrkowicza z Krakowa, 
który zmuszany był pomagać Schillingowi przy 
jego doświadczeniach. W ten sposób Cyrkowiczo- 
wi udało się uratować wielu współwięźniów od 
cierpień i śmierci. W ciągu dnia dr Cyrkowicz 
pracował z Schillingiem, w nocy zaś przygotowy­
wał fałszywe dane dla Schillinga, a prawdziwe 
wyniki badań nad malarią spisywał dla siebie. 
W chwili obecnej dr Cyrkowicz znajduje się w 
Krakowie i pracuje nad udostępnieniem światu 
prawdziwych wyników, przeprowadzonych w Da­
chau badań. Ciężko chory na gruźlicę dr Cyrko­
wicz pracuje z wielkim pospiechem, aby zdążyć 
przed śmiercią ogłosić wyniki swych badań.

stylucji. Komisja nie mogła osiągnąć jednomyśl­
nego porozumienia w kwestii czy osoby o od­
miennych poglądach politycznych, które odma­
wiają powrotu do kraju, ponieważ nie godzą się 
na rozwój wypadków politycznych, mają być 
zakwalifikowane jako uchodźcy i mieć prawo 
do korzystania z pomocy biura międzynarodo­
wego. Polska, Jugosławia i Białoruś były prze­
ciwne zakwalifikowaniu tych osób jako uchodź­
ców.

zwala ocenić, jakiego nakładu środków i sił wy­
maga to zadanie. Rząd Polski czyni wysiłki w 
kierunku przeprowadzenia odbudowy kraju. Zgo­
dnie z układem polsko-radzieckim z 21 kwietnia 
1945 roku, Polska ma prawo liczyć na pomoc 
przy odbudowie swej gospodarki. Pewność ta 
znalazła obecnie potwierdzenie. Udzielając po­
mocy Polsce Zw. Radziecki wykazał, że gotów 
jest zawsze udzielać pomocy krajom potrzebują­
cym oraz współpracować z państwami demo­
kratycznymi.

Ustąpienie gabinetu perskiego
Nowy Jork (obsł. wł.) Według wiadomości 

prasowych, nadchodących z Iranu, premier Iranu 
Sultanneh zażądał i otrzymał rezygnację całego 
gabinetu. Premier być może zwróci się do szacha 
Iranu o wskazanie kogoś, kto by utworzył nowy 
gabinet.

Podział niemieckiej floty handlowej
Warszawa (obsł. wł.). Komisja sojusznicza 

do spraw odszkodowań wojennych podała do wia­
domości, że zgodnie z postanowieniami konferen­
cji poczdamskiej % floty handlowej zostanie po­
dzielone pomiędzy: Anglię, Francję, Holandię, 
Belgię, Australię, Kanadę, Danię, Egipt, Stany 
Zjednoczone, Grecję, Indie. Nową Zelandię, Nor­
wegię i Jugosławię. Pozostałą część floty tj. 34 
otrzyma Zw. Radziecki, który część jej przekaże 
Polsce.

dy M. O. odsłania wiele sensacyjnych szczegó­
łów antypaństwowej działalności grupy terrory­
stów wielkopolskich, pod wodzą niej. „Wilka". 
Okazuje się, że powstała ona z resztek rozbitej 
22 października ub. roku w Odolanowie grupy 
„Błyska", o której ujęciu i skazaniu swego czasu 
donosiliśmy. Banda miała za zadanie obalenie 
demokratycznego ustroju Państwa Polskiego. 
Walkę prowadziła metodą fizycznego unieszko­
dliwienia i usuwania funkcjonariuszy Urzędu 
Bezpieczeństwa i Milicji Obywatelskiej, a przez 
napady na instytucje państwowe, urzędy, przed­
siębiorstwa, zakłady użyteczności publicznej pró­
bowano paraliżować normalne funkcjonowanie 
naszego aparatu państwowego i gospodarczego. 
Nie cofano się w sw’ej zbrodniczej działalności 
przed grabieniem mienia państwowego, terrory­
zowaniem urzędników, działaczy społecznych, 
członków demokratycznych stronnictw politycz­
nych oraz ludności cywilnej.

Po śmierci zabitego w obławie „Wilka" do­
wodził grupą Niemiec Helmudt, używający pseu­
donimu „Huragan". Jego zastępcą byt właśnie 
Jerzy Szepe (pseud. „Juras") herszt szajki, która 
zasiadła wczoraj na lawie oskarżonych.

Do „W. S. G. O. Warta" wstąpił Szepe 20 listo­
pada ub. roku W końcu listopada razem z kilko­
ma członkami bandy zorganizował napad na po­
sterunek M. O. w Koźmińcu pow. Krotoszyn, 
gdzie rozbrojono kilku milicjantów. 1 grudnia 
ub. roku dokonano napadu na Raszków i Odo­
lanów w pow. ostrowskim, skąd zrabowano 70 
tys. zl z kasy Związku Samopomocy Chłopskiej 
oraz 43 tys. zl z banku.

Stettinius podał się do dymisji
L o n d y n (obsł. wł.). Prezydent Truman po­

twierdził wiadomość, że Stettinius złożył rezy­
gnację ze stanowiska delegata St. Zjednoczonych 
w Radzie Bezpieczeństwa ONZ. Prezydent dodał, 
że odrzucił przyjęcie tej rezygnacji. Stettinius 
jest niezadowolony z usuwania go na plan dru­
gi przez Byrnesa w Radzie Bezpieczeństwa.

„Ofenzywa anglo-amerykańska 
przeciwko Bałkanom**

Paryż (API) Dziennik Humanite zamieszcza 
artykuł pt. „Ofenzywa anglo-amerykańska prze- 
ciwko Bałkanom". Autor artykułu pisze: „Rząd 
Wielkiej Brytanii wystosował 9 maja notę do 
rządu jugosłowiańskiego, protestującą przeciw 
postępowaniu Jugosłowian w Wenecji Julijskiej. 
Wielka Brytania skarży się, że Jugosławia tak 
postępuje, jakby chciała odosobnić się od Za­
chodu". Autor zapytuje: „Wiecie dlaczego wy­
słano tę notę? Oto dlatego, że w czasie pobytu 
misji badawczej ludność Wenecji Julijskiej wy­
powiedziała się z zapałem, lecz jednocześnie spo­
kojnie, bez żadnych ekscesów za przyłączeniem 
tej krainy do Jugosławii".

Częściowe upaństwowienie 
brytyjskiego przemysłu żelaznego
Londyn (PAP). 338 głosami przeciwko 184 

Izba Gmin przyjęła we wtorek wieczór uchwałę, 
zatwierdzającą postanowienie rządu przejęcia 
pewnych gałęzi brytyjskiego przemysłu żelaznego 
i stalowego.

Sabotaże niemieckie w Czechosłowacji
Praga (PAP). Jak donosi prasa czeska, Niem­

cy, którzy poddają się wysiedleniu z Czechosło­
wacji, starają się wszelkimi sposobami zniszczyć 
swe nieruchomości, aby nie dostały się one do rąk 
czeskich. Podpalają oni własne domy i gospodar­
stwa, niszczą sprzęt domowy i narzędzia rolnicze. 
Aby zapobiec tym aktom sabotażu, utworzono 
w licznych miejscowościach specjalne patrole 
czeskie.

U. S. A. pośrednikiem w wojnie 
domowej w Chinach

Nowy Jork (obsł. wł.) Na Dalekim Wscho­
dzie przedstawiciel prezydenta Trumana oświad­
czył podczas przemówienia w Nankinie, iż St. 
Zjednoczone czynią wszelkie wysiłki, aby dopro­
wadzić do zakończenia wojny domowej w Chi­
nach.

Hitlerowcy niszczą francuskie flagi 
morskie

Tuebingen (API) W miasteczku Tuebingen 
„nieznani sprawcy" zerwali 3 flagi francuskie u- 
mieszczone na wieży kościoła. Władze francuskie 
wydały zarządzenie, aby obywatele tego miasta 
dostarczyli 3 flagi i umieścili je z powrotem na 
miejscu, gdzie się przedtem znajdowały. Nadto 
władze francuskie ustawiły przez miesiąc wartę 
przy kościele, złożoną każdorazowo z 5 byłych, 
hitlerowców oraz wprowadzili godzinę policyjną 
w mieście. Wreszcie mieszkańcy Tuebingen zo­
stali zobowiązani przez Francuzów do 100 flag 
narodowych Francji.

Rada Bezpieczeństwa ma nową 
sprawę Iran — Francja

Londyn (obsł. wł.) Rząd Iranu zwrócił się 
do ONZ z pismem, w którym oskarża Francję 
o pogwałcenie suwerenności Sjamu i prosi o roz­
ważenie sprawy na posiedzeniu Rady Bezpieczeń­
stwa. Rząd francuski wydał oświadczenie, w któ­
rym zaprzecza twierdzeniom Sjamu.

Czy zwłoki Mussoliniego wywieziono 
samolotem?

Rzym (PAP). Policja wioska przeprowadziła 
śledztwo w sprawie przypuszczeń, że skradziony 
w poniedziałek z lotniska w Mediolanie samo­
lot wojskowy mógł być użyty do wywiezienia z 
kraju wykradzionych w swoim czasie zwłok 
Mussoliniego. Przypuszczenia te nasunęły się 
w związku z urzędowym doniesieniem, że samo­
lot ukradli „prawdę na pewno" neofaszyści. Gen. 
Giraudo, dowódca pierwszej włoskiej strefy lot­
niczej sądzi, że wywiezienie zwłok samolotem jest 
mato prawdopodobne, chociaż przyznaje, że 
samolot mógł z łatwością odlecieć do Francji.

Napad na mleczarnię w Dobrzycy pow. Ostrów 
12 grudnia przyniósł bandytom w lupie ponad 
100 tys. zl., 12 świń i 6 beczek masła. Z banku 
i poczty w’ Odolanowie zrabowano 6 tys. zl. Pod­
czas napadu na posterunek M. O. w Goluchowie 
pow. Jarocin zabrano znajdującą się tam broń, 
z młyna — 3000 zl, a od sekretarza Urzędu Głó­
wnego większą ilość pieniędzy i bieliznę. Tego 
samego dnia dokonano rabunku roweru i butów, 
będących własnością wójta wsi Szkudla pow. Ja­
rocin.

Na rozkaz „Wilka" Szepe zastrzelił 27 grudnia 
na cmentarzu w Karminku pow. Jarocin kaprala 
W. P. Czesława Kusa. W tym samym dniu wy­
konując wyrok śmierci na jednym z mieszkańców 
Krotoszyna postrzelono go i żyjącego jeszcze 
wrzucono do jamy, przysypując ziemią.

Około 28 grudnia banda napadla na gorzelnię 
w Katowieeku pow. Ostrów, gdzie łupem bandy­
tów padlo 900 litrów spirytusu. Z początkiem 
stycznia urządzono napad na mleczarnię i spół­
dzielnię „Rolnik" w Skalmierzycach, skąd zrabo­
wano 70 tys. zl. W Żernikach pow. Kalisz po­
bito w końcu stycznia br. kilku członków Pol­
skiej Partii Robotniczej. Z majątku Kuchary pow. 
Jarocin zabrano 8 tys. zl. W parę dni później 
Szepe wraz z „Huraganem" dokonali rabunku 
10 tys. zl. z majętności Jedlec pow’. Jarocin.

Zakończenie procesu i ogłoszenie wyroku na­
stąpi w dniu jutrzejszym. Rozprawa jest o- 
twarta dla publiczności i odbywa się w sali 
Woj. Komendy M. O. przy ul. Marszalka focha.



Ni 149 (453) GŁOS WIELKOPOLSKI Strona 3

Idea wszechludzkcs
Kiedy w czerwcowy poranek 1859 roku 

stanęły naprzeciw siebie pod Solferino dwie 
armie: francuska i austriacka, by rozstrzy­
gnąć losy północnych Włoch, w obronie któ­
rych wystąpiła Francja, na jednym z okolicz­
nych wzgórzy, skąd rozpościerał się rozle­
gły widok, znalazła się garstka zagranicznych 
turystów, obserwująca przez lornetki prze­
bieg bitwy. Znajdujący się wśród turystów 
Szwajcar Henryk Dunant, z zaciekawieniem 
patrzał na dolinę mieniącą się barwami roz­
maitych mundurów i błyskami broni. Wojska 
przygotowujące się do bitwy, dymy rozpo­
czynających kanonadę dział i kontrast buj­
nej przyrody tworzyły niezapomniany widok. 
Jakże inny zobaczył Dunant następnego dnia, 
kiedy znalazł się na poprzednim stanowisku. 
Zniszczone pola i winnice, wśród nich tysią­
ce zabitych, tysięce rannych wzywających 
daremnie pomocy, ogromne rzesze nędzarzy. 
Zniknął niepowrotnie urok poprzedniego 
dnia, a miejsce jego zajął ponury w swym 
realizmie obraz zniszczenia.

Wówczas to w myślach Dunanta zrodziła się 
wielka idea. Idąc za głosem współczującego 
serca zorganizował pomoc i udał się na plac 
boju, by nieść ulgę rannym i umierającym. 
Okropność wojny widziana z bliska, wywo­
łała u Dunanta nie tylko głęboki wstrząs, ale 
skłoniła go do wypracowania po powrocie do 
Genewy wspaniałego planu, który miał w 
przyszłości zapobiec okropnościom wojny.

Ideę Dunanta zawartą w jego książce 
„Wspomnienia spod Solferino" poparło gro­
no poważnych obywateli szwajcarskich, zwo­
łując w cztery lata później międzynarodową 
konferencję w Genewie, z udziałem przedsta­
wicieli 16 europejskich krajów. Podpisano 
umowę, zobowiązującą państwa biorące 
udział w konferencji do utworzenia Komite­
tów Czerwonego Krzyża. Celem Komitetów 
miało być przygotowanie pomocy dla cho­
rych i rannych, na wypadek wojny. W rok 
później przedstawiciele europejskich państw 
zebrali się ponownie w Genewie, gdzie pod­
pisali Konwencję Genewską, stanowiącą pod­
stawę międzynarodowej pracy Czerwonego 
Krzyża. Ustala ona, że chorzy i ranni żołnie­
rze walczących stron korzystają z jednako­
wej opieki Czerwonego Krzyża a osoby nio­
sące pomoc w ramach tej opieki z nietykal­
ności. Postanowienia Konferencji Genewskiej 
rozszerzono w r. 1899 w Hadze, gdzie pod­
pisano dodatkową umowę, ustalającą niety­
kalność szpitali i sprzętów szpitalnych oraz 
osób znajdujących się w nich. Konferencja 
Haska stała się wielkim zwycięstwem idei 
ludzkiego humanitaryzmu. W dowód wdzięcz­
ności uchwalono, że Szwajcaria — ojczyzna 
Henryka Dunanta będzie główną siedzibą 
Międzynarodowego Czerwonego Krzyża, a 
znakiem idei czerwonokrzyskiej odwrócone 
godło narodu szwajcarskiego — czerwony 
krzyż na białym tle.

Lata następne stały się dla Czerwonego 
Krzyża wielką próbą jego wartości. Wojna 
między Francją a Niemcami w r. 1870, póź­
niej pierwsza wojna światowa dowiodły, że 
idea czerwonokrzyska jest wartością nieprze­
mijającą i ogólnoludzką. Szeroko zakreślona 
pomoc dla chorych i rannych żołnierzy, dzia­
łalność sanitarna i akcja zmierzająca do po­
lepszenia losu jeńców wziętych do niewoli, 
stanowiły źródła bijące czystym strumieniem 
najwyższej wartości ludzkiej — miłością dla 
bliźnich, mimo rozpętanej w świecie nienawi­
ści i nie zawsze opanowywanych namiętności.

Humanitarna działalność Czerwonego 
Krzyża znalazła powszechne uznanie w ca­
łym świecie, czego wyrazem były również 
słowa ówczesnego Papieża Benedykta XV.

Ostatnia wojna, to smutna karta w dziejach 
ludzkości. Dowiodła ona, że świat nie do­
rósł jeszcze do wyżyn ideowych Czerwonego 
Krzyża. Wskutek bezwzględnego stosowania 
metod walki, ludność cywilna narażona zo­
stała na straszliwe skutki działań lotniczych, 
deportacji, masowych mordów i niewolnicze­
go trybu życia. Niemcy zignorowali zupełnie 
szereg zobowiązań, a w ich liczbie i Umowę 
Genewską, rozszerzoną w r. 1929. Ustaliła 
ona szereg uprawnień dla ludności cywilnej, 
narażonej na tragiczne skutki współczesnej 
wojny. Choć jednak organizacji Czerwonego 
Krzyża nie udało się stępić ostrza wojny, 
przecież na przestrzeni minionych lat, dzia­
łalność jego zapisała się złotymi zgłoskami. 
Konferencja Genewska umożliwiła rozmowy 
między walczącymi stronami, wymianę jeń­
ców, dostarczanie paczek i listów jeńcom 
wojennym i cywilnym oraz przyczyniła się do 
polepszenia warunków ich bytu. Miliony osób 
doznały wskutek działalności Czerwonego

Krzyża znacznych ulg, zmniejszono, lub usu­
nięto wiele cierpień, uratowano tysiące 
istnień.

Dziś, gdy świat podjął znowu dzieło po­
koju, Czerwony Krzyż włączył się w ten 
potężny nurt. Skuteczną i na wielką miarę 
zakrojoną działalnością pomaga do zlikwi­
dowania następstw wojny, organizuje akcję 
ratowniczą na wypadek żywiołowych klęsk 
propaguje higienę, dąży do polepszenia wa­
runków zdrowotnych, pielęgnuje chorych, 
tworzy jednostki sanitarne, kształci działa­
czy, zapoznaje z ideą czerwonokrzyską mło- J. T.

Czi/tefaucy pisza:

Gorzów chce produkować
W związku z artykułem umieszczonym w nr. 

125 „Głosu Wielkopolskiego" z dnia 8 maja br. pt. 
„Musimy utrzymać poziom produkcji w Wielko- 
polsce", otrzymaliśmy od Związku Zaw. Metalow­
ców, Oddział I w Gorzowie następujące pismo 
przesłane równocześnie do rozpatrzenia Woje­
wódzkiej Radzie Narodowej w Poznaniu:

„Prośba, z jaką postanowiliśmy zwrócić się do 
Wysokiej Rady, jest sprawą olbrzymiej wagi, 
gdyż jako pracownicy Zakładów Mechanicz­
nych i Odlewni Żeliwa P. P. T. i M. R. w Gorzo­
wie n/W„ orientujemy się dokładnie w możli­
wościach naszej produkcji. Boli nas to, iż roz­
patrywana jest możliwość sprowadzania części 
zamiennych do traktorów samolotami z zagranicy.

Nie kierują nami pobudki wyłącznie patrioty­
czne (części te muszą być sprowadzane z Nie­
miec), lecz świadomi obywatelskiego obowiązku 
względem Narodu i mając najszczersze chęci speł­
nienia ich, my pracownicy Zakładów Mechani­
cznych i Odlewni Żeliwa P. P. T. i M. R. w Go­
rzowie zwracamy się do Wysokiej Rady o jak 
najszybsze i przychylne załatwienie naszej pro­
śby, gdyż od tego zależy nie tylko podniesienie 
stanu moralnego i materialnego naszych pracow­
ników na tak daleko na Zachód wysuniętej pla­
cówce, lecz sprawa lepszego zagospodarowania 
Ziemi Zachodniej Okręgu Lubuskiego, a także 
podniesienia naszej samowystarczalności i gospo­
darki w ramach ogólno-państwowych. Idzie to 
w parze z umocnieniem naszego prawa do Ziem 
Odzyskanych na arenie międzynarodowrej.

Pełniąc sumiennie naszą pionierską pracę’ od 
czerwca 1945 r. wielokrotnie już zwracaliśmy się 
do kierujących nami czynników o udzielenie 
technicznej i materialnej pomocy, celem podnie­
sienia naszej wydajności. Wiele Komisyj zwie­
dziło teren naszych Zakładów, uznając w zupeł­
ności słuszność naszych postulatów i najsolenniej* 
przyrzekając przychylne ich załatwienie. Niestety 
do dziś dnia bez najmniejszych rezultatów. Nie 
wiemy, czy stan taki spowodowało niedbalstwo 
Komisyj, czy też wysyłających je instancyj, gdyż 
nie tylko nie zastanawiano się nad tym, by uzu­
pełnić nasze potrzeby, lecz w wielu wypadkach 
robiono nam w tym kierunku trudności. Nie wy­
wiązano się też z przyjętych zobowiązań wzglę­
dem pracowników naszych Zakładów.

Pierwszą i najważniejszą naszą bolączką jest 
sprawa umożliwienia nam otrzymania pewnej 
ilości obrabiarek i narzędzi warsztatowych, co 
kolosalnie podniesie stan naszej wydajności i da 
możność zarobkowania szerokim masom tutej­
szych obywateli. Następną sprawą jest polep­
szenie i uregulowanie aprowizacji pracowników’ 
oraz ich rodzin (pracownicy od marca nie otrzy­
mują chleba) wreszcie uregulowanie płacy ze 
wszelkimi zobowiązaniami.

Choć te trzy postulaty nie wyczerpują całko-

Alcatraz i June Marsiko
(Korespondencja własna API)

Londyn, w maju
Gazety anglosaskie po obydwu stronach Wiel­

kiej Wody mają sensację, która po raz pierwszy 
obfituje w trupy, nie mając nic wspólnego z woj­
ną. Dzienniki angielskie krzyczą wielkimi tytuła­
mi na pierwszych stronach: „Alcatraz walczy do 
końca!", a w tytułach tych zawiera się cała tę­
sknota redaktorów angielskich za sensacją, wal­
ką, ofiarami, trupami — ale pod jednym warun­
kiem: bez wojny. Dzienniki amerykańskie biją 
jeszcze rozmiarami swych tytułów Anglików. 
Można przypuszczać, że sprawa Alkatraz‘u zo­
stała powitana przez dziennikarzy anglosaskich 
z entuzjazmem, bowiem temu tylko należy przy­
pisać ilość miejsca i honorowe szpalty, jakie jej 
poświęcono. Przypuszczalnie przed wojną, kie­
dy żądza sensacji zaspakajana była w sposób 
bardziej wyrafinowany, Alcatraz nie zwróciłby 
na siebie tyle uwagi. Wojna zdewaluowala sen­
sacje śmierci. Trup stał się codziennością. Teraz 
rzeczą sensacyjnych gazet jest przeto zmontowa­
nie odpowiednich nastrojów dla przyjmowania 
sensacji, inaczej bowiem dziennikarstwo przy­
najmniej amerykańsko-.angielskie, przestanie być 
rentowne. Alcatraz jest więc jaskółką, a sprawa 
jego ma stać się przykładem, jakie rzeczy powinny 
nas w gazetach interesować. Trupy — owszem, 
strzelanina — owszem, ale wszystko bez wojny. 
Bo w wojnie staje się to masowe i przestaje być 
interesujące.

Sprawa Ałcatrazu przedstawia się następująco: 
w San-Francisco znajduje się więzienie, jedno 
z najcięższych na świecie, przeznaczone dla naj­
groźniejszych przestępców kryminalnych. Leży 
ono na niewielkiej skalistej wysepce, u wejścia 
do zatoki San-Francisco.. Wysepka ta nazywa 
się Alcatraz, skąd więzienie bierze swą nazwę.

Jest to jedna wielka żelbetonowa kazamata w 
skale i siedział tam kiedyś sam Al Capone. 
Uciec stamtąd niesposób i chyba dlatego więźnio­
wie zrobili tam bunt. Temat podobny widzieliśmy 
często na filmach z USA. Tym niemniej udało 
im się zdobyć na strażnikach broń i opanować 
gmach na dwa dni.

Wysepka została ewakuowana z ludności i do 
ataku ruszyły oddziały amerykańskiej piechoty- 
marynarki. Okazało się jednak, że niedoceniono 
postępu, jaki zaszedł na polu uzbrojenia przez 
ostatnie kilka lat.

Broń zdobyta przez więźniów na strażnikach, 
wszystko najnowocześniejsze pistolety automa­
tyczne, okazała się zdolna do trzymania na przy­
zwoitą odległość kilku oddziałów piechoty-mary- 
narki. Wtedy odezwał się generał Stilwelł — i 
tutaj gazety anglosaskie dochodzą do punktu kul­
minacyjnego w roznamiętnieniu całą historią. 
Generał Stilwelł, notabene, znakomity amerykań­
ski dowódca lotnictwa, który dowodził silami po­
wietrznymi w Chinach w czasie wojny — jest 
nazywany przydomkiem „Vinegar Joe". Ten oto 
przydomek został wymieniony najtłustszym dru­
kiem i na naczelnym miejscu, gdyż generał Stil- 
well, który obecnie dowodzi 61-ą US-Army z 
kwaterą w San-Francisco , przyrzek! swoją pomoc. 
Kapitulacja nastąpiła natychmiast, a przywódców 
buntu notorycznych gangsterów z wyrokami do­
żywotniego więzienia znaleziono zastrzelonych na 
korytarzach. Teraz nie wiadomo, czy zbuntowani 
ulękli się groźby generała Stilwella o zbombardo­
waniu więzienia, czy jak przypuszczają niektóre 
dzienniki amerykańskie, obudziły się w nich pa­
triotyczne uczucia, które kazały im złożyć broń 
na wezwanie bohatera narodowego Ameryki, „the 
hero of Burma and China, generał „Joe Yinegar"

dzież. P. C. K. — Stowarzyszenie Wyższej 
Użyteczności posiada więc ogromne pole 
działania.

Wartość pracy Czerwonego Krzyża, war­
tość jego wszechludzkiej idei winna doznać 
wszechstronnego poparcia. Dziś, gdy zmie­
rzamy ku nowym celom po nowych drogach, 
trzeba, by zadania P. C. K. spotkały się z 
powszechnym zrozumieniem, więcej, by po­
zyskały nowe rzesze ideowców. Rozpoczyna­
jący się w dniu jutrzejszym Tydzień P. C. K. 
stwarza ku temu najlepszą sposobność.

wicie braków’ i niedociągnięć na naszym terenie, 
pomyślne załatwienie ich zmniejszy do minimum 
konieczność sprowadzania części zamiennych do 
traktorów z zagranicy.

Dla pobieżnego zorientowania się podajemy, 
że w styczniu Odlewnia naszych Zakładów wy­
produkowała około 8 ton odlewów części zamien­
nych do traktorów, a w kwietniu już ponad 14 ton 
części. Jest to najlepszym sprawdzianem szcze­
rych chęci i ofiarności pracowników tutejszych 
Zakładów. O ile otrzymalibyśmy pomoc w po­
staci obrabiarek i lepszych warunków aprowiza- 
cyjnych dla naszych pracowników, tym samym 
utrzymalibyśmy najlepszy element fachowy, a 
produkcja nasza wzrosłaby dwukrotnie, a nawet 
i więcej.

Prezydium Związku Zaw. Metalowców 
Sekcja Traktorzystów

Gorzów n/W.
Następują podpisy.

•
Brak obrabiarek, narzędzi warsztatowych, nie­

dostateczna aprowizacja pracowników i nieure­
gulowane warunki płacy — to zjawiska spotyka­
ne dzisiaj w zbyt wielu warsztatach pracy. Choć 
przyczyny takiego stanu wiążą się ze skutkami 
wojny, mało czyni się, aby je usunąć. Pracowni­
cy warsztatów produkcyjnych powinni być 
uprzywilejowani tak w wyposażeniu w narzędzia 
jak i w wynagrodzeniu. Produkcja jest bowiem 
kamieniem węgielnym odbudowy. Tym więcej, 
niezrozumiałym jest dla nas takt czynienia tru­
dności pracownikom gorzowskim, o jakim wspo­
mina list. Przypuszczamy, że czynniki miarodaj­
ne wyświetlą sprawę, a w miarę możliwości 
dopomogą pracownikom Zakładów Mechanicz­
nych i Odlewni Żeliwa P P. T. i M. R. w zreali­
zowaniu słusznych postulatów, (t)

Akcja kolonii letnich
Ministerstwo Aprowizacji i Handlu przepraco­

wuje obecnie plan zaopatrzenia w niezbędne 
środki żywnościowe kolonii letnich. Tegoroczna 
akcja kolonii zakrojona jest na niezwykle dużą 
miarę. Kolonie szkolne, organizowane w ramach 
akcji Ministerstwa Oświaty, obejmują z górą 300 
tys. dzieci. Wczasy robotnicze, organizowane 
przez Centralną Komisję Związków Zawodowych 
i okręgi — obejmuje 150 tys. pracowników. Ze 
zaprowiantowania korzystać będą również obozy 
studenckie i harcerskie, oraz organizowane w po­
szczególnych miastach i ośrodkach półkolonie.

Odrębnie rozpatrywaną jest sprawa zaopatrze­
nia w żywność 500 tys. dzieci ze zniszczonych 
na skutek działań wojennych okolic kraju,

Współzawodnictwo — 
współdziałanie

(Asp). Do dziś zwraca się małą uwagę na 
pewne zasady spółdzielczości, które zdecy­
dowały o tym, że w ciągu stu lat objęła ona 
cały świat. Ten jej szybki rozwój ma przy­
czyny głębokie. Wiemy doskonale, że tylko 
idea słuszna, trafiająca do przekonania wiel­
kiej masy ludzi, zgodna z tendencjami byto­
wymi ludzkości — może się pochwalić szyb­
ką ekspansją na świecie.

A szybkość z jaką spółdzielczość owła­
dnęła światem, zrzeszyła miliony ludzi, dźwi­
gnęła wielkie zakłady wytwórcze, doprowa­
dziła do porozumienia w obrębie jednego 
państwa i na terenie międzynarodowym — 
wskazuje na to, że dzisiejsza potęga gospo­
darcza, jaką jest spółdzielczość, została 
wprowadzona w ruch nie tylko dzięki moto­
rowi materialnemu, jakim jest interes wła­
sny każdego człowieka, ale również wskutek 
pobudek innych.

Jedna z tych pobudek jest niewątpliwie 
współdziałanie.

Ludzkość daleko odbiegła od działania in­
stynktownego, a w organizacji społecznej za­
sada współzawodnictwa, przegrywała i prze­
grywa w sposób coraz bardziej tragiczny.

Wszystko cokolwiek mówiło się i mówi o 
kryzysach — kultury, kapitalizmu, ustrojów 
jest wyrazem trudności, nagromadzonych w 
dużym stopniu przez współzawodnictwo. 
Spółdzielczość wskazuje nową, odmienną 
drogę: współdziałanie.

Nie można oczekiwać zmian z dnia na 
dzień. Przychodzą powoli i prawie niedostrze­
galnie. Przynosi je w dużym stopniu spół­
dzielczość. Kiedy przed wojną spółdzielczość 
powzięła plan uruchomienia wytwórni kostek 
bulionowych, zwróciła się do spółdzielczości 
angielskiej o wskazówki. Wytwórnia spół­
dzielcza angielska dała spółdzielni polskiej 
najlepsze przepisy, ujawniła jak najlepsze 
metody produkcji. Czy to nie objaw zmiany 
wręcz rewolucyjnej? Czy jest to do pomy­
ślenia taki objaw pomiędzy wytwórcami ka­
pitalistycznymi? Oczywiście nie!

Zżyliśmy się z zasadą współzawodnictwa. 
Stara zasada ciąży w dalszym ciągu na 
naszym życiu, na naszych poczynaniach. 
Uprawia się ją nawet w szkole pod rozmaity­
mi formami. Uprawia się ją później znacz­
nie ostrzej, kiedy rozpoczynamy „walkę o 
byt”. Spółdzielczość wskazuje, że walkę 
można zastąpić metodą znacznie korzyst­
niejszą: współdziałaniem.

Żeby tę metodę zastosować, trzeba ją nie 
tylko poznać, ale przesiąknąć jej duchem. 
Duch współdziałania powinien zapanować w 
szkole. A dorosły człowiek ma najwłaściwszą 
drogę przemiany przez wejście do spółdzielni 
— czy to będzie spółdzielnia spożywców, 
mieszkaniowa czy inna. Przekona się wówczas 
rychło, że najbardziej ekonomicznie i ko­
sztem najmniejszych wysiłków osiąga się 
wielkie rezultaty przez współdziałanie. Prze­
kona się, że jego istotne zainteresowanie po­
zornie drobną komórką jaką jest np. sklep 
spółdzielczy, powoduje tylko korzystne prze­
miany — w samym członku spółdzielni i w 
coraz szerszym kręgu społecznym.

Stilwelł". Angielskla prasa potakuje poważnie 
tylko amerykańskiej w tym względzie. Być może, 
że tak było. W Europie mielibyśmy jednak inne 
przesłanki psychologiczne w ocenie aktów prze­
stępców kryminalnych.

O ile w sprawie tej panowała sielankowa 
zgodność poglądów, o tyle na pewną wiadomość, 
podaną przez gazety londyńskie, obydwa społe­
czeństwa i ich prasy zareagowały różnie. Mało 
tego — nawet wyraźnie boczą się na siebie. Otóż 
niejaka pani June Marsice dwudzizestodwuletnia, 
młoda małżonka z serii wojennych małżeństw An­
gielek z amerykańskimi żołnierzami, stacjonowa­
nymi na wyspie, uczyniła dość dziwną rzecz. Przed 
kilku miesiącami wyjechała wraz z zakochanym 
w sobie po uszy mężem do Stanów, co nie nale­
żało do najłatwiejszych rzeczy, gdyż rząd USA 
sprzeciwiał się na ogół sprowadzaniu żon zza 
morza. Teraz wróciła z powrotem, oświadczając 
prasie, że jej się w Ameryce nie podoba, że teraz 
dopiero poczuła, jak kocha Anglię, że nie ma 
zamiaru do Ameryki wracać. Jest jej niezmiernie 
przykro ze względu na męża (lam very sorry for 
my husband), który ją bardzo kocha i jest po­
rządnym chłopcem, lecz ona do Ameryki nie wró­
ci, bowiem kocha bardziej swój domek pod Lon­
dynem. Mąż ze swej strony skarży się, że kupi! 
meble i urządził słodkie mieszkanko, a ta dziwna 
June od niego odeszła. Nie pozostaje nic innego, 
jak się rozwieść.

Historia ta dotknęła mocno obydwie opinie pu­
bliczne, W każdym razie Amerykanie, którzy po 
tej wojnie zaczęli cierpieć na niejaki kompleks 
wyższości w stosunku do zniszczonej, biednej 
Europy, są bardzo rozgoryczeni, że komuś może 
się w ogóle u nich nie podobać. Anglicy odczu­
wają rodzaj patriotycznego „schadenfreude". 
Przyznają, że dobrze ich rozumiem. Jedynie bar­
dzo konserwatywna prasa, która rży w sposób 
trochę serwistyczny o to, aby czymkolwiek nie 
urazić bogatszych krewnych zza Oceanu, kręci 
nieco nosem na takie wyjście z sytuacji.

Krzysztof Tański
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Uczczenie zasług pracowników 
Drukarni św. Wojciecha

(R) W święto Wniebowstąpienia odbyła się w ] budowy drukarstwa wielkopolskiego. Po przemó- 
Drukami św. Wojciecha w Poznaniu podniosła ■ wieniu rozpoczął dyr. Kratko dekorację zasłużo-

Sobota, dnia 1 czerwca 1946 roku
Kalendarz rzymsko katolicki — Jakóba Strz, 
Kalendarz słowiański — Świętopełka

Niedziela, dnia 2 czerwca 1946 rokn
Kalendarz rzymsko katolicki — Erazma m. 
Kalendarz słowiański — Racisława

Rejestrować karty żywnościowe
Wydział Aprowizacji i Handlu przypomina 

wszystkim posiadaczom kart żywnościowych o 
obowiązku rejestrowania się u piekarza celem za­
pewnienia sobie dostawy chleba. Rejestracja win­
na nastąpić natychmiast po otrzymaniu kart żyw­
nościowych.

Przy wydawaniu czeków na mąkę dla piekarzy 
będziemy brać ściśle odcinki rejestracyjne pod 
uwagę.

Zebranie członków „Czytelnika"
Członkom Koła Grodzkiego „Czytelnika" w Po­

znaniu przypominamy, że zebranie miesięczne od­
będzie się w poniedziałek, dnia 3 bm. o godzinie 
18-tej w świetlicy Urzędu Zatrudnienia, ul. Zwie­
rzyniecka 17. Tematem obrad będzie m. in. spra­
wa zorganizowania sekcji turystycznej, wyboru 
sekretarki Kola, oraz wyboru delegata na Zwy­
czajne Zgromadzenie Delegatów. Po zebraniu 
dr Kazimierz Kapitańczyk wygłosi odczyt na te­
mat przyrodniczy.

W rocznice wznowienia radiofonii wielkopolskiej
W niedzielę, dnia 2 bm. mija rok od otwarcia 

rozgłośni Polskiego Radia w Poznaniu. Z gruzów 
i zniszczeń powstało w Poznaniu radio, które w 
krótkim czasie zyskało sympatię szerokiego ogółu 
społeczeństwa. Rozgłośnia Poznańska powołała 
do życia specjalny Komitet, który zajął się usta­
nowieniem programu uroczystości. Główny pro­
tektorat nad całością objął dyrektor Rozgłośni, 
por. Adam Kostaszuk.

Dzisiaj, o godz. 21,10 wiceprezes Społ. Komitetu 
P.adiofonizacji Wielkopolskiej, wiceprezydent m. 
Poznania inż. Aleksander Swierczyński wygłosi, 
zgodnie z ustanowionym przez komitet progra­
mem pogadankę poświęconą rocznicy uruchomie­
nia Radia w Poznaniu. W niedzielę, dnia 2 bm. 
o godz. 10,30 będzie transmitowana uroczystość 
ze Studia, a o 17-tej odbędzie się w f-mie H. Ce­
gielski podwieczorek przy mikrofonie, który rów­
nież zostanie rzucony w eter.

Skromna ta uroczystość ma przypomnieć 
wszystkim, że radio istnieje, pracuje i potrzebuje 
pomocy całego społeczeństwa. Dlatego w tym 
dniu winno społeczeństwo stanąć do współpracy 
zapisując się na członków Społecznego Komitetu 
Radiofonizacji Wielkopolski, a skromna składka 
miesięczna w wysokości 1 zł przyczyni się nie­
wątpliwie nie tylko do zrealizowania hasła: „W 
każdym domu radio", ale również do wybudowa­
nia silnej stacji nadawczej w Poznaniu. Na człon­
ków Komitetu Radiofonizacji można się zapisywać 
w Dyrekcji Polskiego Radia, przy ul. Berwińskie- 
go 5 oraz w czasie „Podwieczorku przy mikrofo­
nie".

Równocześnie w ramach uroczystości odbędzie 
się zwiedzanie radiowęzła w Piątkowie, do któ­
rego udadzą się jutrzejsi goście Polskiego Radia.

Pracownicy ubezpieczeniowi 
na P. P. O. K.

Wszyscy pracownicy Centrali i Oddziału Po­
znańskiego Zakładu Ubezpieczeń Wzajemnych w 
Poznaniu subskrybowali Pożyczkę Odbudowy 
Kraju na łączną sumę 117.000 zł. Pracownicy in­
nych oddziałów i inspektoratów powiatowych te­
goż Zakładu subskrybowali pożyczkę w miejsco­
wych placówkach subskrypcyjnych.

Ponadto Zakład Ubezpieczeń Wzajemnych w 
Poznaniu jako instytucja subskrybował kwotę 
500.000 złotych.

f Nr.

Woda
5 dwutygodnika

I ZYCIE PRAKTYCZNE
w bogatej szacie 
zawiera około

graficznej

100 najnowszych modeli letnich
szereg rad praktycznych z dzie­
dziny gospodarstwa domowe­
go, higieny, kosmetyki i t. d.

W numerze tym podane sq 
warunki

Wielkiego Konkursu
z wieloma cennymi nagrodami

Cena 24 stronicowego numeru zł 30.-
54 26-

Qduńedziny u Uhlacceti 4łildeiiandt~tyiu$kiei
Po przerwie okupacji otwarta została ponownie 

w Poznaniu „Szkoła rytmiki i plastyki" Marceli 
Hildebrandt-Pruskiej, ważna placówka pracy kul­
turalnej na naszym terenie.

Odwiedziwszy p. Marcelę Hildebrandt-Pruską, 
pytamy o szczegóły bogatej działalności artysty­
cznej, kierowniczka szkoły odpowiada:

— Po studiach w balecie i u Wiechowiczowej 
w Poznaniu, kształciłam się w szkole Dalcrozea 
w Laxenburg pod Wiedniem i w Paryżu. Po 
okresie asystentury w szkole Wiechowiczowej, 
otworzyłam przed wojną własną szkołę „Rytmiki 
i Plastyki" w Poznaniu. Uprawiałam taniec arty­
styczny na scenach i estradach w Polsce i za granT 
cą — w Paryżu, Wiedniu i Berlinie. Marzeniem 
moim były występy w Moskwie i przy tej okazji 
nawiązanie bliższego kontaktu z kulturą tańca 
radzieckiego, ale ówczesny kontakt kulturalny 
dwu wielkich narodów słowiańskich był bardzo 
nikły i powierzchowny.

— Jaki jest cel nauki w „Szkole Plastyki i Ry­
tmiki"? — przerywamy.

Jest to uczelnia o charakterze zawodowym 
dla tancerzy estradowych i teatralnych, a także 
dla pedagogów tańca artystycznego i nader nie­

uroczystość udekorowania Krzyżami Zasługi kil 
kunastu pracowników za zasługi poniesione na 
polu pracy poligraficznej. Uroczystość zagaił na­
czelny dyrektor Zakładów ob. Cezary Stein, wi­
tając przybyłych przedstawicieli władz i organi- 
zacyj: delegata Ministerstwa Informacji i Propa­
gandy ob. Kratko, przedstawiciela Prezydenta 
Miasta — ob. Szczurkiewicza, przedstawiciela 
O. K. Z. Z. ob. Gierschala, delegatkę Inspektoratu 
Pracy ob. Każmierską oraz licznych przedstawi­
cieli Zw. Zaw. Prac. Przemysłu Poligraficznego.

Z kolei zabrał glos dyr. Kratko, który w obszer­
nym przemówieniu zwróci! uwagę na zasługi pra­
cowników drukami św. Wojciecha na polu od-

Ważne dla narzeczonych 
i nowożeńców

W ramach środowych wykładów „Czytelnika" 
odbędzie się w najbliższą środę, dnia 5 bm. o go­
dzinie 16-tej w sali Miejskiego Teatru dla Mło­
dzieży św. Marcin 8, odczyt profesora Uniwersy­
tetu Poznańskiego dra Franciszka Łabandzińskie- 
go pt. „Małżeństwo a gruźlica". Bilety w cenie 
20 1 30 zł do nabycia w biurach „Czytelnika", 
Wyspiańskiego 10, I ptr., w księgami „Czytelni­
ka", Czerwonej Armii 1 lub przy kasie Teatru 
w dniu odczytu. Dla członków „Czytelnika" i stu­
diującej młodzieży 50’Zo zniżki.

Subskrypcja pracowników P. C. H.
W wielkiej akcji subskrypcyjnej na Premiową 

Pożyczkę Odbudowy Kraju nie zabrakło również 
pracowników Państwowej Centrali Handlowej, 
Oddział Wojewódzki w Poznaniu. Na zebraniu 
Dyrekcji z Radą Zakładową ustalono, że każdy 
pracownik subskrybuje jedną miesięczną pensję. 
Suma subskrybowana przez wszystkich praco­
wników Państwowej Centrali Handlowej Oddział 
Wojewódzki w Poznaniu wraz z Agenturami wy­
nosi 149.000 złotych.

ćwierć wieku w Teatrze Wielkim
Mistrz oświetlenia sceny Opery poznańskiej 

ob. Dyonizy Staniszewski obchodził w tych 
dniach swój srebrny jubileusz pracy w tym 
teatrze. .

Funkcje, które pełni jubilat, należą do bardzo 
odpowiedzialnych i ważnych w nowoczesnych 
inscenizacjach plastycznych. Przekonać się każdy 
o tym może na przedstawieniu „Fausta", na 
którym światło i efekty kierowane przez ob Sta- 
niszewskiegi odgrywają ważną rolę.

Jubilatowi „ad multos annos".

Wycieczka autobusowa nad morze
Na okres Zielonych Świąt organizuje Polskie 

Biuro Podróży „Orbis" w Poznaniu wycieczkę au­
tobusową na Pomorze Zachodnie, która w pier­
wszym dniu odwiedzi zdrojowisko Połczyn-Zdrój, 
a w drugim dniu nadmorską plażę w Kołobrzegu. 
Wyjazd z Poznania nastąpi w sobotę, dnia 8 bm. 
rano, a powrót we wtorek, 11 bm. wieczorem. 
Koszt wycieczki, obejmujący przejazd w obie 
strony i utrzymanie, wynosi 1.800 zł, Zapisy przyj­
muje „Orbis" do 6 bm., przy czym ilość miejsc 
jest ograniczona.

licznych w Polsce — pedagogów rytmiki. Chodzi 
o podniesienie poziomu estetycznego choreo­
grafii, o szkolenie nie tylko ciała, ale i o „gimna­
stykę mózgu".

— Jakich przedmiotów uczą się uczennice? — 
pytamy dalej.

— Przede wszystkim, jak nazwa szkoły wska­
zuje, rytmiki i plastyki, jako przedmiotów pod­
stawowych. Nauka rytmiki dla dzieci i dorosłych 
przyswaja im myślenie kategoriami muzycznymi 
przez ruch oraz zabiega o wyzwolenie rytmu, 
tkwiącego potencjonalnie w każdym żywym 
organizmie. O ile rytmika jest koniecznym 
wstępem do sztuki i tańca, plastyka, czyli nowo­
czesny taniec absolutny, uczy kompozycji i eks­
presji, stwarza dopiero estetyczną wartość gestu.

Przedmioty pomocnicze, wykładane w szkole, 
to „kształtowanie ciała". Chodzi o wyrobienie 
uchu naturalnego, uwarunkowanego anatomicznie 
i fizjologicznie, dalej o technikę tańca i akroba- 
tykę, naukę ruchu w przestrzeni, kompozycję cho­
reograficzną solową i zespołową wprowadzającą w 
zakres koncepcyj twórczych — łącznie z lekcjami 
improwizacji gdzie uczennice spontanicznie tłu­
maczą dźwięk na gest, umuzykalnienie, polega­

nych pracowników, przy czym Srebrny Krzyż Za­
sługi otrzymał dyrektor Centralnego Żarz. Państw. 
Zakładów Graficznych w Poznaniu ob. M. Orłow­
ski oraz naczelny Dyrektor Drukarni św. Woj­
ciecha ob. Cezary Stein. Szereg pracowników 
otrzyma! Brązowe Krzyże Zasługi.

W imieniu wszystkich odznaczonych przemówił 
ob. K. Pańczak, stwierdzając, że praca każdego 
z odznaczonych była obowiązkiem wobec umiło­
wanej Ojczyzny oraz zapewnił delegata Minister­
stwa, że odznaczeni będą w dalszym ciągu do­
kładali swych sił do odbudowy zniszczonego 
kraju.

Obywatelski czyn.
Przed kilkoma dniami Poznańskie Zjednoczenie 

Energetyczne zamknęło okres pierwszego roku 
działalności. Dzień zamknięcia postanowiono ucz­
cić normalną pracą, a w zamian mającej się od­
być akademii przekazano sumę 50 tysięcy zł na 
pomoce naukowe i laboratoria Wydziału Elek­
trycznego Szkoły Inżynierskiej w Poznaniu. Nie­
zależnie od tego, w celu dalszego i trwałego 
związania Poznańskiego Zjednoczenia Energetycz­
nego ze Szkołą Inżynierską, ufundowało Zjedno­
czenie 3 stypendia dla studentów Wydz. Elek­
trycznego, po 1.200 zł miesięcznie na okres od 
1 maja br. do ukończenia studiów.

To obywatelskie stanowisko Zjednoczenia Ener­
getycznego, którego dyrektorem jest mgr Kazi­
mierz Bieroński, przyczyni się niewątpliwie do 
warunków nauczania w szkole inżynierskiej, 
a równocześnie stypendystom pozwoli na pogłę­
bienie wiedzy, przy ścisłej współpracy ze Zjed­
noczeniem.

Za pośrednictwem naszego pisma składa kie­
rownictwo Szkoły Inżynierskiej podziękowanie 
hojnym ofiarodawcom.

Program audycyj radiowych na niedzielę, 2 6.
6,57 ranne witają zorzie"; 7.00 Kalendarz histo-

tyczny; 7.05 Muzyka lekka; 7.15 Poranna rozmowa ze cłucha- 
ctfaimi; 7.30 Muzyka lekka; 8,00 Dziennik poranny; 8.20 Pro- 
2™® b-iciący; 8.25 Radiowęzeł Piątkowo na antenie;
9.00 Nabożeństwo z Piotrkowa przez Łódź; 10.00 Audycja 
regionalna z Piotrkowa; 10.40 Uroczystości z okazji I-szej 
rocznicy uruchomiania Radiostacji Poznańskiej; 11.10 Chwili 
poezp; 11.15 Muzyka polska z płyt; 11.30 Wiadomości bieżące 
H.35 Gawędą z dziećmi prowadzi Jadwiga Nawarska; 11.5 
Syignał czasu i hejnał z Krakowa; 12.05 Wskazania obywatel, 
skie Tadeusza Kościuszki; 12.06 Poranek symfoniczny w wyk. 
orkiestry P. R. pod dyr. Witolda Kałki-Rowickiego z udzia­
łem Jana Bereżyńskiego (fortepian) i Józefa Michałowskiego 
[słowo ohMntąją-ce). W przerwie: a) ,.Radiokronika\ 
b) ..Przy głośniku” w opr. ,.Latarnika radiowego**; 13,30 
,,Niemcy po wojnie"; 13.40 Audycja wojskowa; 13.55 Naj­
ciekawsze audycie przeszłego tygodnia; 14.00 Audycja dla 
Jwictfoc wiejskich: 1. Przegląd wydarzeń, 2. Muzykat; 14,35 
Chwilka Biura Studiów; 14.40 ,,Czaa orania'* — słuchowisko 
Malwiny Szczepkowskiej na wszystkie rozgłośnie pol-sk: 
z muzyką i w reżyserii Wincentego Jędrkiewicza; 15.20 
Recenlje; 15.30 Pogadankę pt, ,,Dbajmy o mleko" wygło-s 
•inż. Kazimierz Jankiewicz; 15.40 Pieśni w wyk. Ćnórt 
.Arion" pod dyr. Witaliaa Doroż-ały; 14.00 Audycja słowno, 

muzyczna ^la dzieci pt.« „Pięciolinia podwojona" Janiny Gil- 
wdzieży; 16.50 Kronika kulturyłowej; 16.20 Audy,,_ ___ ,,__._____ __

17,00 Podwieczorek przy mikrofonie n-a wsaystki.__ o__
Polskie, Transmisja z Fabryki Cegielskiego w Poznan 
Udział biorą: Orkiestra salonowa Rozgłośni Poznańskiej pód 
dyr. Mieczysława Giżełskiego, Helena Stroińeka-Doruchow-* 
(śpiew), Mieczysław Wojnicki (śpiew), Romuald Naruszewicz 
(trąbka). St. Strugarek (humor). St. Drewicz (konferansjerka) 
i H. Szperka (akom-pan.); 18.15 5 minut poezji; 10.20 Przegląd 
tygodnia; 1<8.3O Tygodnik dźwiękowy; 18.46 Podróż po świecie; 
19.05 ,,Uśmiech i piosenka": ,,Satyra w pieśni ludowej" w 
oprać. Jana Koechera; 14.30 Dziennik wieczorny; 20.00 ,.Mo­
zaika muzycMa*'. Wykonawcy: Zespół tangowy P. R. pod 
dyr. Jiana Cejimera, Edward Jasiński i Zofia Komorowska 
(piosenki). Wf-ad. Szpilman (fortepian); 20.50 10 minut poezji; 
21.00 Nadprogram; 21.15 Koncert życzeń; 21.45 Wiadomości 
sportowe; 21,50 Chwila muzyki; 22.00 Audycja rozrywkowa 
na wszystkie rozgłośnie polskie pt. „Wielki jubileuszów 
oprać. Stanisława Strugarka i Andrzeja Warthy z muzyką 

,J“«* Jastrzębskiego, w reżyserii Zygmunta Maciejewskie- 
22.15 Koncert orkieetry tanecznej P. R, pod dyr. Jan-a 
nera; 23.00 Ostatnie wiadomości dziennika radiowego; 
5 Program na dzień następny; 23.35 Muzyka; 24.00 Za­

kończenie programu.

o zgłosi

Dyżury apfek poznańskich
W czasie od 1—8 bm. pełnią dyżury nocne (od 19 do 22-giej) 

pteki: dla Łazwrz-a_i Górczyna — apteka przy Parku Wilsona, 
ul. Marsz. Focha 47; dla Jeżyc i Sołcz-a — apteka im. Staszi­
ca, ul. Dąbrowskiego 76; dla Wildy i Dębcai — apteka „For­
tuna", ul. Daszyńskiego 96; dla Śródmieścia — apteka pod 
Złotym Lwem, Stary Rynek 75; dla Środki i Głównej — apte- 

Rynek Śródecki 1.Śródc

Odpowiadamy czytelnikom
Czytelnik z Osleczny. List Pana przekazujemy 

do Polskiego Radia, które niewątpliwie prośbie 
Pana nie odmówi.

Student Prawa i Ekonomii U. P. z Wałów Kró 
Iowej Jadwigi. Znamy ten ból. Ma Pan ńa karku 
poważne egzaminy, a tymczasem z za okna upor­
czywie ryczy megafon całymi godzinami 3—4 
płyty niezmiennie te same. Apelujemy do sąsia-

jące na ogólnym zapoznaniu adeptów z zasadami, 
formami i stylami muzyki, która jest przecież 
nieodłącznym elementem tańca, anatomię, histo­
rię tańca i kostiumologię, prowadzone na tle ogól­
nej historii kultury, mające rozszerzyć widnokrąg 
estetyczny uczennic, a także nauczyć samodziel­
nego projektowania kostiumów.

W projekcie mam wprowadzenie tzw. tańca 
klasycznego, jako osobnego przedmiotu naucza­
nia, .oraz tańców ludowych i regionalnych, jako
źródła przyszłych pomysłów choreograficznych. 

— Jaką przewiduje Pani przyszłość tańca arty­
stycznego w kulturze wolnej Ojczyzny?

— Ponieważ naród nasz jest bardzo w tym 
kierunku uzdolniony, a jednam z głównych zadań 
odrodzonego państwa winien być protektorat nad 
kulturą, — perspektywy są ogromne, aczkolwiek 
ciągle jeszcze walczę z niestety rozpowszechnio­
nym u nas przesądem, że taniec nie jest sztuką 
najwyższego typu.

Sztuka taneczna moim zdaniem — mówi p. 
Hildebrandt-Pruska — daje głęboką satysfak­
cję i to nie tylko zawodowcom, ale także ama­
torom, którym chwile wolne uwzniośla i podnosi 
na wyższy poziom życia. Jest to sztuka dla wszy­
stkich, środek harmonijnego rozwoju jednostki 
na wzór Grecji, a zarazem wartość uspołeczniają­
ca i dlatego w pełni demokratyczna, sięgająca 
dna duszy ludzkiej.

Dr F. M. N.

Z OPERY

Występ Krygier-Bernackiej 
w „Krainie Uśmiechu”

Znana z przedwojennych występów koncerto­
wych w Poznaniu śpiewaczka Krygier-Bernacka 
śpiewała w „Krainie Uśmiechu" partię Lizy. Ar­
tystka ma dobrą prezencję zewnętrzną, jest wy­
soka, postawna i na scenie porusza się bardzo 
swobodnie. Śpiew, początkowo krępowany zrozu­
miałą tremą, znalazł pełniejszy i swobodniejszy 
wydźwięk w dalszych odsłonach. Sopran Krygier- 
Bernackiej nie jest głosem dużym i z niejakim 
trudem przebija się przez masywną orkiestrę ope­
retki Leharowskiej, ma jednakowoż walory mi­
łej barwy, co nie tylko w śpiewie ale i nawet 
w prozie dawało się zauważyć. Warto wspomnieć, 
że partię chińskiego księcia śpiewa u nas od 
dłuższego czasu, znany dobrze Poznaniowi a za­
służony na naszej scenie tenor p. Czarnecki. 
Batutę dzierży młody, uzdolniony kapelmistrz 
p. Edwin Kowalski.

Obozy Młodzieżowe W. F. i P. W.
Dnia 27 maja w Sekretariacie Komisji Porozu­

miewawczej Organizacji Młodzieżowych odbyło 
się zebranie informacyjne zorganizowane przez 
Dyrektora Wojewódzkiego Urzędu WF. i PW. 
ppłk. Bilewskiego, poświęcone sprawom obozo­
wym.

W roku bieżącym P. U. WF i PW organizuje 
jednoturnusowy obóz instruktorów WF na Bie­
lanach pod Warszawą i dwutumusowe obozy 
ogólno młodzieżowe na Ziemi Lubuskiej.

Pobyt w obozach będzie bezpłatny. W trakcie 
dyskusji w której głos zabierali przedstawiciele 
OM TUR, ZWM Wici, ZWM, ZMD, OKZZ, 
uchwalono by na obozy ogólno młodzieżowe kie­
rować młodzież najbiedniejszą, najbardziej po­
trzebującą zdrowego odpoczynku.

W najbliższych dniach odbędzie się następne 
zebranie, na którym zostanie omówiony roz­
dzielnik odnośnej ilości młodzieży wysyłanej do 
obozów. 1II.II U u

Z Urzędu Stanu Cywilnego 
29 maja 1946 roku

Zawarł! śluby: Franciszek Chudy — Władysława Krakowiak 
z d. Kąkolewska; Walenty Braciszewski — Zofia Miczek; 
Ludwik Mikusiński — Regina Barbara Szczepankowska; Sta­
nisław Maj — Teresa Kosima Konkol; Henryk Ryszard Talar- 
1 alarski — Krystyna Aleksandra Lesman; Józef Graczyk —- 
Wanda Janina Chojnacka'; Wacław Marciniak — Katarzyna 
Iwan; Bernard Stendera — Regina Erwin; Konrad Antoni 
Swiderski — Maria Wanda Żurowska; Stanisław Józef Pi.6re- 
cki Izabella Janina Słupska; Zygmunt Kośmicki — Irena 
Maria Węcłewicz.

Urodzenia: Krystyna Chudzi-ak; Władysław Wojciechowski;
, rtold Wiwierowiez; Iwona Paśniczek; Dariusz Paśniczek; 
Julian Mikołajczak; Leszek Glapka; Grażyna Koszlaijda; Grze­
gorz Marcinek; Bogdan Szczepaniak; Danuta Wegner; Michał 
Miczek; Urszula. Ch-ruścicka; Krystyna Mańko-wiak; Krzysztof 
Bestyóski; Halina Dominiak; Jadwiga Giertuga; Alicja Gu- 
szczyńska; Danuta Jaisicka; Irena Skrzypczak; Mieczysława 
Blejwas; Jan Balczyński; Jolenta Kozica; Jan Wróblewski; 
Halina Święt-ndcka; Pilarska; Danuta Żurawicz; Irena Kuchar­
ska; Emilia Jankowiak; Witold WaKchnowski; Regina Fi&big; 
Danuta Kubala; Henryk Szostak; Mirosława Mikołajewska; 
Mieczysław Michałowski; Sylwester Hecht; Henryk Blaszyk; 
Andrzej Zgoła; Krystyna Jeżewska; Halina Matysiak; Jędrzej 
MiKołajczak; Witold Pilewski; Czesława Pakuła; Joanna Piąt­
kowska; Alicja W-a-lkowia-k.

Zanotowano zgony: Bronisław Sobański, U/s roku; Aniela 
Nawrocka, bez zawodu, 20 lat; Jolenta Kościańska z <ł. 
Krauze, 20 lat; Maria Czekała z d, Pokorska, 68 lia-t; Aleksan­
der Gembala, funkcjonariusz U. B., 30 lat; Alina, Maria 
Bednarczyk, 1 miesiąc; Ireneusz, Franciszek Andersz, bez za. 
«*odu, 17 łat; Stanisław Paprzycki robotnik, 70 ha>t; Kon­
stancja Sikora z d. Magdziarz, 49 jat; Wiktoria Knaflewaka 
z d. Stefańska, 77 lat; Józef, Stanisław Jurkiewicz szereg., 
m. rzeźnicki, 37 lat; Helena Sitarska biurowa, 25 fał; Piotr 
Giżelski, szewc, 64 lata; Franciszek Dłuźak, robotnik, 32 lata.

Każdy obywatel miasta Poznania 
kocha Farę Poznańską

Chessz pomóc przy odbudowie łej zabyt­
kowej świątyni — spiesz na

Wentę Parafialną
w niedzielę 2 czerwca br. o godz. 14-łej do 
sal parterowych Urzędu Wojewódzkiego (łuż 
przy Farze) wejście pod wieża

: WIELE NIESPODZIANEK
- dla starszych, młodzieży i dzieci

dów Pana: Pozwólcie studentowi przygotować 
się do egzaminu. Za miły list dziękujemy.

P. T. S. z Krobiełenka. Moglibyśmy dyskuto­
wać, ale nie w stylu listu, który nam Pan nade­
słał. Najbardziej sporną sprawę można „obga- 
dać ' ale przy zastosowaniu obowiązujących acz 
nie pisanych form grzeczności.

Czytelnik z Zielonej Góry. Uwagi Pana o po­
bycie Mistrza Solskiego w Zielonej Górze na 
ogół słuszne. Do sprawy tej powrócimy w arty­
kule, w którym omówimy stosunki zielonogór­
skie. Za miłe 6łowa serdecznie dziękujemy.

Zarząd Koła Czerwonego Krzyża w Cotonlu. 
Za ten wspaniały dar na dzieci repatriantów na­
leży się Wam, Drogie Dzieci z Kotonia jak naj­
serdeczniejsze podziękowanie. Choć kwota, któ­
rą przekazujecie na ten cel wynosi co prawda 
tylko 50 zł, to jednak z całą słusznością nazwa­
liśmy to darem wspaniałym. I zrozumiałe.

Dzieci biednej wsi z pod Żnina, same pewno 
oczekujące pomocy, mają zrozumienie dla repa­
triantów. Tu nie o sumę chodzi. Wszak sami 
piszą, że dają „tyle, na ile ich stać".

Oto właściwe pojmowanie obowiązków oby­
watela. Niechaj będzie przykładem dla innych. 
Pizesyłamy cotońskim dzieciom serdeczne po­
dziękowanie i pozdrowienia.

Poznanianka. Komunikat otrzymaliśmy z Ku­
ratorium Szkolnego w Poznaniu. Tam też radzimy 
udać się po szczegółowe informacje.

P. Lutkiewicz z ul. Siemiradzkiego. Punkt 3-ci 
postanowienia Prokuratury Wojskowej należało­
by przedłożyć ponownie do wyjaśnienia. Sądzi­
my, że Prokuratura Wojskowa uzna Pana uwagi 
za słuszne; pozostałe punkty postanowienia 
świadczą o słuszności Pana, co też sąd wyraźnie 
uznał.

P. St. Górski z Zielonej Góry. — Podania w 
sprawie przez Pana poruszonej należy kierować 
do Państw. Urzędu Repatriacyjnego. (L h. n.)
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Sobota, 1 czerwca 1946 
.W teatrach poznańskich:

Teatr Wielki: <hiś, godz. 19 to — .Faust"- - jJ5-U i I8ta - „Kraina uśmiechu" ' ,ulr°' “,da-
Grube " ‘ ’ 1, ł* -

Ź°d2- ‘ iatrO' «°d2- “ “ i » U ~
uMI: - ^r^, ‘̂."<o<it- ,ł-ta *

*“■ t-

"B*ika' • • i«™. *>d>.
•.•KdfJ,£>a“ - K>wiar.”ia,••*’"■ pl- Wolności ś: daii i jutro 

godz. 1-8.30 — „Na majówkę . '
Wystawa — Salon Wiosenny Związku Polskich Ar«..«x PlMtyków 0kręg. Poznańskiego w Muzeum Wi.fc^ofsk^ 

czas otwarcia od godz. 10—14-tej, ywonim.

*2 iy-cia Wielkopolski i Ziem Odzyskanych.

W kinach poznańskich:
„Apollo** — „Muza i miłość’1; , 

wale' ; „Mura" — ,,Byl*o ich dziewie 
przygody Tarzana*’; „Warta** — (1S

Uwaga: Wszystkie kina zaczynają 
i 20-tej, w niedzielę o godz. 14-tej.

”®“,łyk“. — •n*«i ry­
ciu ; „Rialto” — ,,Nowe 
trachy".
seanse o godzinie 16, 18

Stefan Askenase w Poznaniu •
Wybitny polski pianista, u nas mało znany, gdyż przebywał 

stałe za granicą, wystąpi z recitalem fortepianowym w ponie­
działek, dnia 3 czerwca, o godz. 18.30 w auli Uniwersyteckiej. 
Koncerty Askenasego we Francji, Belgii Holandii Szwaj­
carii, Egipcie, Sumatrze, Singaporze, Columbii itd. były jed­
nym wielkim triumfem artystycznym, jakiego doznają tvl>ko 
najwięksi artyści świata. W Brukseli grał Askenase 48 pre- 
ludiów i fug Jana Sebastiana Ba-cha (Das wohltemperierte 
Klavier) w czterech wieczorach, co rzadko spotykane jest 
na programach. Stefan Askenase należy do tej klasy piani­
stów jak Koczalski, Rubinstein, Casadesus, Horowitz itp., 
toteż poniedziałkowy występ odbędzie ewenementem sezonu 
koncertowego.

Przedsprzedaż biletów w księgami Gebethnera i Wolffa, 
ul. Kantaka 6a.

Członkowie Związku Muzyków, studenci U. P. i młodzież 
szkolna korzystają z biletów zniżkowych za przedłożeniem 
legitymacji w kasie auli.

.Wznowienie „Grubych ryb“ w Teatrze Polskim
Od piątku wróciła na scenę komedia Bałuckiego „Grube ry­

by", w której role Ciaputkiewicza objął znany wszystkim — 
Zygmunt Noskowski, rolę Wistowskiego grać będzie Roman 
Dereń, rolę BurcZyńskaego — Kazimierz Przystański, Henryka 
— Janusz Warmiński, Resztę obsady bez zmian.

W przygotowaniu „Wieczór trzech króli" Szekspira, w in­
scenizacji i reżyserii Bronisława Dąbrowskiego, dyr. Teatru 
Śląskiego im. St. Wyspiańskiego w Katowicach.

Chór „4 ASY" (b. Dana) w Poznaniu
Najlepszy z zespołów rewelersowych w Polsce chór ,,4 Asy”

(były chór Dana), który odniósł w Poznaniu na trzech kon­
certach duły sukces, wystąpi tylko dwa razy, a to w sobotę, 
dnia 8 i niedzielę, 9 czerwca, o godz. 19-tej w auli uniwer­
syteckiej.

Bilety do nabycia w księgarni Gebethnera i Wolffa, ul. 
Kantaka 6a.

Odczyt francuski
Staraniem „Association Polonais-Francaise” odbędzie się 

dziś o godz. 18-tej w Akademii Handlowej odczyt dra Le«- 
rache na temat ,,La silhouette gigantesąue de Balzac”.

Odczyt poprzedzi przemówienie konsula francuskiego p. 
Gaillarda. Wstęp 10 zł, studenci 5 zł.

Ostatni raz „Na majówkę" z „Kukułką"
Jeszcze tylko dziś i jutro, tj. w so-botę i niedzielę daje 

.iKukułka” swój ostatni program pt. „Na majówkę". Udział 
biorą: Olga Bielaka, w kapitalnym monologu „Sklepik", śpie­
wa — artystiai Opery Poznańskiej Józef Prząda, wielokrotnie 
zmuszany przez publiczność do bisów, w miłych, lekkich 
piosenkach występuje Olgierd Jacewicz, Dokooptowany w 
ostatnich dniach Aleksander Olędzki ubarwił program swoim 
charakterystycznym ujęciem tekstów. Konferansjerkę spraw­
nie, żywo i dowcipnie prowadzi — Stefan Drewicz. Przy for­
tepianie prof. Witold Kandulski,

rr,ogram zaczyna się o godz. 19-tej.

KOMUNIKATY
Kursy Kierowców Samochodowo-motocyklowych zawodo­

wych i niezawodowych przy Z wiązka Zawodowym Transpor­
towców R. P. Oddział Automobilistów komunikuje, że z dniem 
15 czerwca br. wznawia kursy dla kierowców pojazdów me­
chanicznych. Zapisy przyjmuje codziennie sekretariat w Po­
znaniu, przy ul. Jeżyckiej 45, od godz. 9-tej do 16-tej, 17990

Instytut Rzemieślniczo-Przemysłowy (dawniej Ośrodek Do­
kształcania Zawodowego) w Poznaniu, ul. Dz-iałyńskich 4, za­
wiadamia, że przyjmuje jeszcze zapisy na kurs rysunków 
technicznych dla metalowców który rozpoczyna się dnia 
5 czerwca 1946 r. o godz, 17-tej. 17931

Męski Chór Kościelny pod wezw. św. Kazimierza urządza 
w niedzielę, dnia 2 czerwca br. wycieczkę ranną do Szeląga. 
Zbiórka po mszy św. na godz. 6-tą.

Zarząd Towarzystwa Przyjaciół Żołnierza, Oddział Poznań, 
Fkłada podziękowanie pracownikom f-my Radomski za za­
ofiarowanie 1.400,— zł na cele pomocy dla dzieci po po­
ległych.

P. C. K. komunikuje, że w niedzielę, dnia 2 bm., odbędzie 
się w ramach tygodnia P, C. K. w Ogrodzie Ośrodka przy 
ul. Śniadeckich 27 zabawa latowa. Wejście również od strony 
Targów Poznańskich. Początek o godz. 15-tej.

Poznańskie Towarzystwo Muzyczne. Nadzwyczajna- próba 
chóru odbędzie się dzisiaj o godz. 18,30 w Mli „Domu Pocz­
towca" przy al. Marcinkowskiego 20, II ptr.

P. C. K. poszukuje: Hołub Heleny, ur. 22, 7. 1921 w Roza- 
nowie, zam. ostatnio w Nowosielicy, woj. stanisławowskie; 
Marii Mizerskiej, ur. w 1896 z dwoma siostrami: Kazimiery 
Zwierzchowskiej. Stefanii Pawłowskiej, córki Kazimierza i 
Zofii; Jadwigi Piżeckiej, ur. w 1906 r., z ojcem Leonem i trojr 
g--em dzieci: Aleksandry, Stefana i Eugenii, zam. ostatnio we 
wsi Górne, pow. Sarny; Stanisławy Sikory, ur. w 1916 r. w 
Sadowię, syna Andrzeja i Marcjanny; Józefa Smolicza, repa­
trianta ze wsi Pszczelniaki, pow. Nieśwież; Władysława Swi- 
czewskiego, ur. 6. 9. 1909 r. w Kurzanach, woj. tarnopolskie, 
syn® Jana i Pauliny.

Wiadomości do P. C. K., Poznań, ul. Asnyka 5.
Koło Rodzicielskie przy 10 Szkole Powsz. urządza jutro, 

dnia 2 bm., na dziedzińcu szkoły przy ul. Bosej 9. w.ielki 
kiermasz, z którego zysk przeznacza się na dożywianie dria. 
twy szkolnej. W razie niepogody zabawa odbędzie się w 
następną niedzielę. 17905

Liga Morska, Kolo Żeglarzy, urządza dziś, 1-go czerwca br.. 
o godz. 20-tej zabawę taneczną na sali ob. ZieKńskiego przy 
ul. Rolnej, na którą uprzejmie zaprasza członków i sympa­
tyków.

Zebrania w dniu 2 czerwca 
Tow. Cechu Czeladzi Stolarskiej — godz. 8.30 w lokalu 

ob. Bytnera przy Drodze Dębińskiej
Zw. Dentystów — godz. 9.30 w lokalach Związku, ul, św. 

Marcina 66 67. .... , ,
Koło P. S. L. Pracowników H. Cegielski — godz. 10-ta, ul. 

Limanowskiego 16a.
Cech Krawców Męskich — godz 

giacie Farnej,
9-ta, msza św. w Kole-

Cechowa Czeladź Murarska — godz. ltl-ta w lokalu Nur-
kowskiego, ul. Miebżyóskiego 23.

Pow. Zw. Ogrodniczy — godz. 10-ta w salce cechowej, ul.
Masztalarska 8a.

Porządek mszy św. w niedzielę w kościołach 
poznańskich

Parafia św. Marcina (Śródmieście): godz. 7, 8. 9 (szkolna) 
Ul.30.
Parafia św. Wojciecha (śródmieście): godz. 8, 9 (szkolpa),

10.30 (sumiał i 12.30.
Parafia Matki Boskiej Bolesnej (Łazarz): godz. 7, 8. 9, 

10 (szkolna), 11 i 12.30.
Parafia św. Michała (Łazarz): godz. 6, 7, 8, 9 (szkolna), 

10. 11 (suto) i 12.16,
Parafia św. Krzyża (Górczyn): godz. 7, 8, 9 (szkolna), 

10 (suma).
Parafia Zmartwychwstania Pańskiego (Wilda): godz. 6, 7, 

8, 9 (szkolne), 10, 14 (suma) i 12.30.
Parafia św. Floriana (Je±>cs): godz, 6, 7, 8, 9 (szkolna), 

10, l'l(suma) i 12.30.
Parafia św. Jana Vianney (Sołacz): godz. 9 i 11 (suma). 
Parafia św. Stanisława kostki (Winiary): godz. 8 i 10.30

(suma).
Parafia św. Jana Jerozolimskiego (Komandoria): godz. 9.30. 
Parafia św. Rocha (Rataje): godz. 8, 9.30 (szkolna) i 11

(suma).
W niedzielę, dnia 2 bm.. o godz. 9-tej rozpoczyna cykl 

kaz>ań religijno-społecznych w kościele św. Krzyża, przy ul. 
Grobli — ks. prof. dr Maksymilian Rodc. Cykl kazań ronpocz- 
nie się kazaniem na temat „Konsekwencje społeczne istnie­
nia Boga",

„Gody Wiosenne" w Olsztynie
Towarzystwo Teatru i Muzyki Ludowej R. P.

urządza w Olsztynie w dniu Zielonych Świąt 
(9 i 10 czerwca br.) pierwsze ogólnopolskie „Gody 
Wiosenne" jako widowisko regionalne, połączone 
z ogólnopolskim zjazdem przedstawicieli prasy 
i zlotem reprezentacyj wszystkich regionów 
Polski.

„Gody Wiosenne" są próbą znalezienia nowej 
formy dla ogólnopolskiego „Święta Młodzieży", 
które powtarzane co roku na wiosną, dałoby mło­
dzieży możność wyżycia się na polu artystycznym 
i literackim.

W tym roku Święto to pomyślane jest w Ol­
sztynie szerzej jako: Warmijsko-Mazurskie świę­
to powrotu wszystkich ziem odzyskanych na łono 
Macierzy, jako uroczysty akt wniesienia dotych­
czasowego dorobku kultury ludu warmijskiego 
i mazurskiego do ogólnej skarbnicy kultury na­
rodowej, jako zbiorowy akt woli Narodu Pol­
skiego zadokumentowania przed światem, że Po­
wiśle, Warmia i Mazury, ziemie od wieków pol­
skie, są i pozostaną polskimi.

Program „Godów Wiosennych" przewiduje w 
pierwszym dniu: otwarcie pierwszego ogólnopol-

GRZEBIENISKO, pow. szamotulski
(dw) Powstanie Szkoły Rolniczej. W Grzebie- 

nisku, pow. szamotulski, zorganizowano ostatnio 
Gminną Szkolę Rolniczą (męską). Właściwe wy­
kłady rozpoczną się we wrześniu br., obecnie roz­
poczyna się popularny kurs rolniczy. Uczestnicy 
tego kursu będą pierwszymi uczniami wspomnia­
nej szkoły. Chodzi o to, by nawiązać kontakt z 
młodzieżą i latem móc przeprowadzać w terenie 
szereg doświadczeń rolniczych i hodowlanych. 
Kierownikiem Szkoły, jak i kursu jest ob. 
Próchnicki z Szamotuł.

GOSTYŃ
Powiatowy Komitet Opieki Społecznej w Go­

styniu serdecznie dziękuje Oddziałowi „Spotem" 
w Gostyniu za ofiarowane na Pomoc Zimową 
26.757,— zl.

SPORT
Regal) wioślarskie w Byilgaszci)

Bydgoszcz (PAP). Na torze regatowym w 
Brdyujściu odbyły się regaty otwarcia sezonu 
wioślarskiego w Bydgoszczy. Regaty cieszyły się 
niezwykle liczną frekwencją. Szczególny sukces 
odniósł Kolejowy Klub Wioślarski Bydgoski, któ­
ry zajął szereg pierwszych miejsc, zwłaszcza w 
najciekawszych biegach przed PPW i KKW Byd­
goszcz. Klub ten, przez dobre przygotowanie swo­
ich załóg udowodnił, że potrafi zwycięsko bronić 
zajętej w ubiegłym roku przodującej pozycji w 
wioślarstwie bydgoskim. Ogółem rozegrano 11 
biegów.

W biegu ósemek półwyścigowych nowicjuszy 
— pierwsze miejsce zajęła osada KKW w czasie 
4:10,2 przed BTW. W biegu czwórek wyścigowych

Niespodzianki w mistrzostwach piekarskich Zw. Radzieckich

Trzy porażki moskiewskiego Dynamo
W mistrzostwach piłkarskich Zw. Radzieckiego 

bierze udział 12 drużyn. Są to najlepsze zespoły 
z różnych okręgów kraju. Rozgrywki rozpoczęły 
się w dniu 9 maja i sytuacja obecna w tabeli jest 
bardzo ciekawa. Zeszłoroczny mistrz Zw. Ra­
dzieckiego poniósł już 3 porażki, podobnie jak 
również dobry zespól moskiewski „Sparta". Do

Kajaki na starcie!
Pierwsze regaty kajakowe rozegrane zostaną 

w niedzielę, dnia 2 czerwca br. w Poznaniu na 
Warcie.

S t a r t i meta na przystani Pocztowego Klu­
bu Sportowego przy moście Rocha. Ogółem roze­
granych zostanie osiem biegów. Kajaki regatowe, 
sztywne jedynki i dwójki na dystansie 1 km i 10 
km oraz kajaki turystyczne dwójki na dystansie 
1 km.

Do zawodów mogą zgłosić; się również niesto- 
warzyszeni w konkurencji: dwójek turystycznych 
na 1 km.

Zwycięzcy otrzymają piękne nagrody.
Udział w zawodach zgłosiły już następujące 

kluby: K. W. 28, H. D. Wilków Morskich, sekcja 
kajakowa K. S. H. Cegielski, a niewątpliwie zgło­
szą się jeszcze P. K. S., A. Z. S. i T. M. S. W, 
Luboń.

Gospodarzem zawodów jest sekcja kajakowa 
Kl. S. H. Cegielski.

Zawody rozpoczną się o godz. 10 rano. Zbiórka 
zawodników o godz. 9 rano.

Udział w regatach będą brali znani zawodnicy 
w Polsce jak: Polowczyk, Karaś, Matłoka, Ru­
mie), Kiliński, Zellner z wicemistrzem świata 
Sobierajem.

W programie m. in.:
Biegi seniorów K. I W., K. II W. na 10 000 m.;

start i meta przy Moście Rocha o godz. 16-tej.
Biegi na 600 m pań i 1000 m seniorów i juniorów; 

meta przy Moście Rocha.
Zgłoszenia zawodników do regat wiosennych 

przyjmuje się codziennie na przystani P. K. S. 
przy Moście Rocha.

Ruch — Kolejowy K. S.
W niedzielę, o godz. 18-tej na bo-ieku K. K. S. 

w Dębcu rozegrane zostaną towarzyskie zawody 
piłkarskie pomiędzy: Ruchem z Wielkich Haj­
duk, a poznańskim Kolejowym Klubem Sporto­
wym.

skiego zjazdu prasy na ziemi warmijsko-mazur- 
skiej; zbiórkę wszystkich przybyłych delegacyj 
regionalnych na jednym z placów Olsztyna i po­
chód ulicami miasta; zatknięcie „Rodła" (sym­
bolu walki o polskość Polaków w Niemczech) na 
murach zamku; uroczystości na stadionie połą­
czone z sądem nad „Smętkiem" i jego dworza­
nami oraz wielkim kiermaszem. Z uwagi na regio­
nalny charakter kiermaszu istnieje możność urzą­
dzenia przez grupy regionalne stoisk z artysty­
cznym dorobkiem regionu.

W drugim dniu Zielonych Świąt przewidziany 
jest festiwal śpiewaczy na dziedzińcu zamkowym 
i występy grup regionalnych w Teatrze im, Ste­
fana Jaracza. Ponadto program przewiduje wy­
cieczki w najpiękniejsze uroczyska i do pamiątek 
narodowych ziemi warmijsko-mazurskiej.

Celem tych wycieczek jest bezpośrednie ze­
tknięcie się z polskością tej ziemi, nawiązanie 
kontaktu z miejscową ludnością i zapoznanie się 
z prawdziwą kulturą polską.

Dla uczestników przewidziane są specjalne zni­
żki kolejowe, ewentualnie pociągi popularne.

(ZAP)

ŻNIN
(ek) Wojna i okres okupacji przerwały prace 

wykopaliskowe i naukowe w Biskupinie. . Niem­
cy wprawdzie zainteresowali się wykopaliskami, 
lecz po zasypaniu terenów i zniszczeniu izęści 
budynków więcej do sprawy tej nie powrócili.

Po odzyskaniu niepodległości Biskupinem za­
interesowały się znowu sfeTy naukowe i na la­
mach prasy ukazały się artykuły, omawiające 
sprawę kontynuowania prac wykopaliskowych.

Dzięki zrozumieniu znaczenia terenów wyko­
paliskowych przez członków Pow. Radv Narodo­
wej uchwalono na prace wykopaliskowe kwotę 
100 000 zł. Starosta pow. obyw. Migań, który 
specjalnie zainteresował się osadą, czyni stara­
nia nad pobudowaniem budynków dla grona eks­
pedycji wykopaliskowej oraz przygotowuje wy­
godne schronisko dla turystów.

pierwsze miejsce uzyskał KKW w czasie 3:38,2. 
Bieg czwórek półwyścigowych kobiet wygrała 
osada KKW w czasie 4:43, przed BTW. W biegu 
ósemek wyścigowych — pierwsze miejsce zdobył 
KKW w czasie 3,25 przed BTW. Bydgoskie To­
warzystwo Wioślarskie osiągnęło zwycięstwa w 
biegach jedynek półwyścigowych panów, czwó­
rek półwyścigowych nowicjuszy, dwójek podwój­
nych panów, ósemek półwyścigowych młodzieży 
do lat 18 oraz w biegu czwórek półwyścigowych 
młodzieży do lat 18, w tym ostatnim biegu po 
zdyskwalifikowaniu osady szkolnego klubu spor­
towego „Kopernik".

Skrócona trasa toru wyścigowego wynosiła 
1 kilometr.

tej chwili w tabeli prowadzi „Dynamo" z Ty- 
flisu, które rozegrało 6 spotkań, nie tracąc ani 
jednego punktu. Na drugim miejscu znajduje się 
drużyna piłkarska Centralnego Domu Armii 
Czerwonej „CDKO" mająca 11 punktów. Dopie­
ro na trzecim miejscu jest drużyna moskiewska 
„Torpedo" z 7 punktami.

„Kurtyna" i „Kaczka" na boiska 
piłkarskim

Przypominamy, że jutro, o godz. 10.30 na 
boisku Warty odbędzie się czwórmećz piłkarski 
pomiędzy: Artystami, Dziennikarzami, Old-Boya- 
mi „Warty" i poznańskimi sędziami piłkarskimi.

Jak się dowiadujemy w ostatniej chwili w dru­
żynie artystów, prawy cbrońca Laurentowski 
(„Kukułka") ze strachu przed meczem zachoro­
wał na żółtaczkę. Po dłuższych poszukiwaniach 
udało się artystom pozyskać dla swej drużyny 
znanego na wsi wielkopolskiej „asa" piłkarskie­
go — Strugarka alias Kaczmarek.

Aby zapobiec podobnemu wypadkowi, jaki 
miał miejsce z zawodnikiem Laurentowskim, dru­
żyna artystów zaangażowała rezerwę w osobach 
Drewicza (Teatr Polski) i Sauka (Teatr Wielki).

Wojewódzka Rada WF powołana 
zostanie w najbliższym czasie 

do życia
W dniu 29 bm. odbyła się w Studium Wycho­

wania Fizycznego w Poznaniu konferencja poro­
zumiewawcza miejscowych Okręgowych Związ­
ków Sportowych z Wojewódzkim Urzędem WF 
i PW. Obradom przewodniczył dyrektor tegoż 
Urzędu ppłk. Bileweki, który zapoznał zgromadzo­
nych z całokształtem pracy programowej 
PUWF-u, Wojewódzkich Urzędów WF i PW oraz 
zadaniami i zamierzeniami na najbliższą przy­
szłość. Referent przedstawił w zwięzłym ale tre­
ściwym przemówieniu postulaty PUWF. Zebrani 
przedstawiciele poszczególnych związków ze swej 
strony przedstawili swe dezyderaty. W dniach 
najbliższych powołana zostanie Wojewódzka Ra­
da WF, jako ciało doradcze dla Wojew. Urzędu 
WF, do której mają wejść 4 delegaci związków 
sportowych.

Harmonijny przebieg konferencji oraz rzeczo­
wa wymiana poglądów na najbliższe potrzeby 
sportu wielkopolskiego dają rękojmię, że ośro­
dek wielkopolski odzyska nietylko swoją dawną 
pozycje, ale ją jeszcze wzmocni.

POWIDZ
Wiec. W niedzielę, dnia 26 maja br. w sali ..Ba­

zaru" odbył się wiec, zwołany przez PPR i PPS. 
Przemawiali delegaci tychże stronnictw ob. ob. 
Cholewczyński, Wlodarczak i Piekarski z Gnie­
zna. Prelegenci udzielili wyjaśnień zebranym o 
sposobie glosowania w referendum, jakie odbę­
dzie się w dniu 30 czerwca br.

PIĄTKOWO, pow. Poznań
(m) Uroczystość Dnia Matki, zorganizowana 

w ub. niedzielę przez istniejące przy tut. szkole 
powszechnej Kolo P. C. K., miała przebieg bar­
dzo miły. W czasie akademii, jaka odbyła się na 
sali „Wiościanka", dzieci szkolne pod kierunkiem 
nauczyciela ob. Macniaka wystąpiły z udanymi 
popisami śpiewu, tańców i deklamacyj obdaro­
wując wkońcu zebrane na sali matki bukietami 
kwiatów.

Po akademii odbyło się przedstawienie teatrzy­
ku kukiełkowego, przygotowane przez kierownika 
tut. szkoły.

WEJHEROWO
Wznowienie tradycji oliwskich pielgrzymek na 

Kalwarię wejherowską
(ZAP) Na tegoroczne Zielone Świątki wyruszy 

pierwsza po 6-ciu latach przerwy, tradycyjna 
pielgrzymka z Oliwy na Kalwarię wejherowską. 
Kaszubi przypominają sobie ostatnią w roku 1939, 
która doszła do skutku z ogromnymi już trudno­
ściami. Wobec zakazu wspólnego wyruszenia z 
Oliwy, większość pielgrzymów udała się wówczas 
do Kolibek, skąd wyruszono na Kalwarią kaszub­
ską. Tegoroczna pielgrzymka zapowiada się na 
wielką manifestację polskości i przywiązania do 
wiary ojców.

KOSZALIN
Inicjatywa prywatna

(ZAP) Na terenie Pomorza Zachodniego działa 
w tej chwili około 2200 prywatnych firm handlo­
wych i kilkanaście przedsiębiorstw przemysło­
wych.

I Po przedwczoraj rozegranych mistrzostwach 
kl. A POZPN tabela rozgrywek przedstawia się 
następująco:
I. Grupa

n. ę[ier 11. punkt. Stos. bram.
Warta (Poznań) 7 10 24:12
K. K. S. Leszno 9 10 23:25
Admira (Poznań) 8 9 24:17
Prosną (Kalisz) 8 8 17:24
Dąb (Poznań) 9 7 23:29
San (Poznań) 9 6 23:26

Grupa
K. K. S. Poznań 8 14 63:12
Ostrowa (Ostrów) 9 13 37:15
Zjednoczeni (Poznań) 9 11 20:19
Zjednoczeni (Kępno) 8 8 16:16
Unia (Swarzędz) 9 3 18:46
Polonia (Poznań) 9 3 11:52

Poznań — Bydgoszcz w tenisie
Jutro, (w niedzielę) od godz. 10-tej (dalszy ciąg 

od godz. 15-tej) odbędą się ciekawe zawody te­
nisowe pomiędzy Poznaniem a Bydgoszczą. Za­
wody te odbędą się na kortach K. S. „Zjedno­
czeni” przy ul. Grunwaldzkiej 21.

Zwycięstwo lekkoatletów bydgoskich 
w Torunia

Toruń (PAP). Na stadionie miejskim w To-1 
runiu odbyły się zawody lekkoatletyczne repre­
zentacji Bydgoszczy i Torunia. Zwycięstwo od­
nieśli lekkoatleci bydgoscy w stosunku 95:69 
punktów.

W 16-u konkurencjach Bydgoszcz zajęła 11-cie 
pierwszych miejsc. Na szczególną uwagę zasłu­
guje wynik 46,4 sek. w sztafecie 4 X 100 m. uzy­
skany przez biegaczy bydgoskich z Danowskim 
na czele. Wyniki zawodów były następujące: 
100 m 1) Danowski — Bydgoszcz 11,1 sek., 2) Du- 
necki — Toruń 11,5 sek.; 200 m 1) Danowski 
— Bydgoszcz 23,4 sek., 2) Dunecki — Toruń 23,5; 
400 m pierwsze miejsce Szarowski (B) 55 sek.; 
800 m 1) Nowak (B) 2:72; 1.500 m 1) Chełminiak 
(T) 4:35; 5.000 m pierwsze miejsce Szyperski (B) 
17:0.4; skok w dal — Dunecki (T) 6,19 m; 6kok 
wzwyż — Lewadowski 1,63 m, trójskok — 1) Fel- i 
chnerowski (T) 11,45 m; skok o tyczce — Kar- I 
delski Bydgoszcz 3,20; dysk — Dunecki (T) 36,85 
m; drugie miejsce Mikrut (B) 33,95 m; kula — I 
Górecki (B) 11,14 m; oszczep — Mikrut 47,94 m; | 
młot — pierwsze miejsce Msłowski (B) 41,27; l 
sztafeta 4 X 100 pierwsze miejsce Bydgoszcz j 
46,4 sek.; drugie miejsce Toruń 48,0 sek.; sztafeta i 
olimpijska — pierwsze miejsce Bydgoszcz 3:47,2, i 
drugie miejsce — Toruń 3:56,1.

i 1
Bieg uliczny o nagrodę „Kuriera 

Szczecińskiego"
Szczecin (PAP). W Szczecinie odbył się za- ! 

powiedziany dawno bieg uliczny o nagrodę „Ku­
riera Szczecińskiego" przy udziale kilkudziesięciu [ 
zawodników miejscowych i przyjezdnych. W bie- I 
gu juniorów na dystansie 2.000 m pierwsze miej­
sce zajął Swiderski (KS „Polonia" Jarocin)' w 
czasie 6:50,6, 2) Sobociński („Warta" Poznań) | 
6:56,8, 3) Turgala (ZHP Poznań). W biegu senio­
rów na dystansie 4.200 m wyniki były następu- {■ 
jące: pierwsze miejsce i puchar przechodni zdobył j 
znany przedwojenny biegacz Wirkus (KKS „Pio- [ 
nier") w czasie 16:01,2, 2) Kraśniewski (KS | 
..Odra") 16:0,8,2, 3) Jocz (PKS). W pierwszym i 
biegu uczestniczyło 22, w drugim 32 zawodników, i 
Zdobywcy czołowych miejsc nagrodzeni zostali 
dyplomami oraz szeregiem nagród. Zainteresowa- j 
nie biegiem bardzo duże, na całej trasie zgroma­
dziły się tłumy publiczności.



Strona t GŁOS WIELKOPOLSKI Nr 149 (453?

aszego ukochanego I jedynego 
l i wnika, zmarłego podczas 

działań wojennych w 1940 r. sr Przemysłu śp.

fflieczysława Gałązki
odprawiona zostanie msza św. w kościele Matki 
Boskiej Bolesnej na Łazarzu we wtorek, dnia 4-go 
czerwca, o godz. 9-tej, o czym zawiadamia

rodzina
Porwać, Warszawa, Kraków, Przemyśl. 17825

Za spokój duszr 
«yo*, brata, szutł-

W czwartą bolesną rocznicę męczeńskiej- 
śmierci śp.
Stefana Dytkiewleza
Mieczysława Łozy 

i towarzyszy
odprawiona zostanie

msza św.
2 czerwca br., o godz. 8-mej w- kościele 
parafialnym w Swarzędzu.

W głębokim smutku pozostałe
rodziny

♦♦♦♦
J-3 |

W pierwsza najboleśniejszą rocznicę w mym życiu, 
śmierci mego ukochanego drogiego syna, brata i wujka, 
zmarłego dnia 2. 6. 1945 r. w Krakowie, w 32 roku

laba Karała Mttim
odprawiona zostanie za spokój Jego duszy

msza św.
we Wrześni, w niedzielę, 2. 6. 1946 r., o godz. 11-tej, 
o czym zawiadamiają życzliwych pamięci Zmarłego.

W niezgłębionym żalu i bólu niepocieszone
9-439 matka, siostry, ciotki i siostrzenica

W pierwszą bolesną rocznicę śmierci najdroższej 
matki naszej, śp.

Marii Zborowskiej
odprawiona zostanie

msza św.
w poniedziałek, 3 cze»rwca 1946 r., o godz. 8.45 w 
kościele św. Marcina przy ulicy Fredry, o czym 
życzliwych Jej pamięci zawiadamiają
17941 córka, synowa i zięć.

Państwowe ZaLlaJy Samochodowe 

w Poznaniu, ul. Słrumylrowa 12/0 ~ teki on 2S90-9I J

wykonują: £
<►

1) Szlifowanie cylindrów, wałów, wytaczanie łożysk głównych 0
i korbowodowych wszelkich marek 4>

2) Wylewanie panewek systemem odśrodkowym i na maszynach 
pod ciśnieniem

3) Narzędzia skrawające, regeneracje zużytych oraz
4) Wszelkie prace związane z obróbką mechaniczną, jak kola X

zębate i t. p. <$>
5-418

Potrzebni
Przemysł Konfekcyjny

j? Pluciński i J.
Łódź/ Ks. Bisk. Bandurskiego 9/11 lokal 5 

Telefon: 172-15

Poleca: Konfekcję męską 
Specjalność: Jion/ekcia cMapięca

Ubranka do Komunii św. ' 
Sprzedaż tylko hurtowa 17026

siły do działu obrcChunkoweBo,

Bilanse, Rewizje,

Spółka Powierniczo-Rewizyjna
Poznań, Ąl. Marcinkowskiego 16 Ij. ptr., łel. 47-79
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OBI I0JEWII92IIPOZHAHSK I
potrzebuje

inżyniera architekta z upraw- iii 
nieniami oraz

2 budowniczych z uprawnieniami gij 
Zgłoszenia z uwierzytelnionymi odpisami świadectw |j 
należy skierować do Urzędu Wojewódzkiego, Gołe 
bia, pokój 310.
5-408 Wydział Odbudowy

Państwowe Przedsiębiorstwo 
Traktorów i Maszyn Rolniczych
♦♦♦♦♦♦♦♦ Oddział w Poznaniu, Plac Wolności nr 14 ♦♦♦♦♦♦♦♦

zaangażuje do pracy w Poznaniu i na wyjazd:

monterów, specjalistów oraz uczni kandydatów 
na pługi parowe i iokomobife, monterów oraz 
specjalistów na traktory, kierowników stacyj, 
kierowników warsztatów i księgowych

Podania z życiorysem kierować do przedsiębiorstwa pod wskazany adres. 
—-      Tamże zgłoszenia osobiste w pokoju 14. ^¥^=^5—

♦
♦
t
o♦
o

Spółdzielnia Cukiernicza
27 Grudnia 3 tel. 31-57

Namiastek tragantu do lodów — kotły 
miedziane — przyrządy cukiernicze — 
sułtanki - migdały - kuwertura — Proszek 
do pieczenia — Korzenie — Aromaiy — 

Barwniki — Skórka Pomarańczowa
17822 

»«<3B »<*•«•

........nic istnieje. Istnieje
jednak sposób przedłużenia 
młodości. Z-achować do 
późnych lat mocne, zdrowe 
zęby przez, stałe stosowa­
nie pasty do zębów ANIDA.

18149

WARTA* Chemiczna i Farbiarnia 
zawiadamia, że uruchomiła dział chemicznego

czyszczenia wszelkiego rodzaju

dywanów i kilimów
bez względu na ich rozmiary.

Odbiór i destawa może nastąpić bezpośrednio z domu. 
Starołęctia 34/36. Telefon 24-88

SaloM Sztuki „SifoaKecum"
Armii Czerwonej 4
kupuje — sprzedaje 6-1

obrazy — dywany — antyki 
porcelanę i kryształy

Zjednoczenie 
Przemysłu Maszynowego

[litialu 'in Mittt
Bytom, ul. Powstańców Śląskich 6

przyjmie inżynierów- i tech­
ników-konstruktorów oraz 

rutynowanych
kreślarzy i kreślarki.

Życiorysy z podaniem szczegółowego przebiegu z do­
tychczasowej pracy zawodowej nadsyłać pod adresem 
biura. Osobiste zgłoszenia dopiero na imienne wezwanie

Rok 75
Wal
Banku

Bracia Ludwig

Piękne 
Pan i e!

Szczawnica
Zdrojowisko górskie.

Nowoczesne urządzenia 
lecznicze dla leczenia 
astmy i dróg oddecho­
wych — lecz nadto cho­
roby wątroby, dróg żół­
ciowych, żołądka, cho­
roby dróg moczowych, 
sklerozę, cukrzycę, cho­
roby tarczycy (Basedo­
wa itp. Sezon kuracyjny 
od 15 maja do 15 paź­
dziernika. — Informacje 
w biurach „Orbisu" i na 

miejscu. 5-254

ne Zgromadzenie
Pożyczkowego Spółdzielczego
z odpowiedzialnością ograniczoną 

w Gnieźnie
odbędzie się w środę dnia 12 czerwca 1946 roku o godz. 17-tej 

w sali Holelu Europejskiego.
Porządek obrad:

1. Zagajenie i wybór przewodniczącego Walnego Zgromadzenia.
2. Sprawozdanie Rady Nadzorczej za rok 1945.
3. Przedłożenie rachunków za rok 1945.
4. Uchwala dotycząca przyjęcia bilansu majątkowego i udzielenia 

pokwitowania Zarządowi i Radzie Nadzorczej.
5. Podział zysku.
6. Zmiana §§ 4, 11, 21, 25, 35. 36, 37, 39, 41, 50, 52, 53 i 54 Statutu.
7. Powzięcie uchwały, dotyczącej fuzji Banku Pożyczkowego Spół­

dzielczego z odpowiedzialnością ograniczoną w Gnieźnie i Banku 
Kredytowego Spóldzielczego-Spóldzielni z odpowiedzialnością nie­
ograniczoną w Gnieźnie i łącznie z tym zmianą § 1 Statutu.

8. Wybór 4 członków Rady Nadzorczej.
9. Uchwalenie wynagrodzenia dla Rady Nadzorczej.

10. Wolne glosy i wnioski bez uchwal.
Rachunki za rok 1945 i spis członków przejrzeć można w lokalu 

bankowym w godzinach urzędowych.
Gniezno, dnia 20 maja 1946 r.

Bank Pożyczkowy Spółdzielczy
y z odpowiedzialnością ograniczoną
S w Gnieźnie.

Rada Nadzorcza 
Dr Walery Szaikowski, prezes

Trwałą ondulację, farbowanie, 
tlenienie włosów długich, 
krótkich. płyny dotychczas 
niedoścignione, pod gwarancją 
wykonuje specjalistka. Salon 
Damski Wierzoięcice 17 — 
Wilda. 7 minut od dworca.

16604

--------------------------------------------------------

KOZŁOWSKI
SKŁAD PAPIHIU J MATtPSAŁOW

poznań • dabrow^hego 4 • tel.4?35 
przy moście Teatralnym

Największy wybór Najniższe ceny
Dostawy do Urzędów i Biur 17611

| HURT | I DETAL |

CAŁA WILDA
zaopatruje się

w wódki, likiery, wina, soki owocowe,
gilzy, drożdże, zapałki i papierosy (na kartki)

SPÓŁDZIELNI SPOŻYWCZEJ PRAC. SKARBOWYCH
Sp. z o. o.

Poznań - Daszyńskiego 50 (Górna Wilda) - telefon nr. 42-28
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Garderobę męską I chlopiącą
Eleganckie PŁASZCZE DLA PAŃ

Materiały bielskie w najnowszych deseniach
Jedwabie i wełny, piękne kolory i wzory oraz

*li?ytfrrornq fiiefiznę davnsft<< i męs&cj
w największym wyborze poleoa znana od lat firma

Edward Michaelis, Poznań
ul. Wrocławska 22 — narożnik ul. Szkolnej 17M7

7Za/u*tęńsztf sMad! Tlai^ięAstif wi/lóc! 'Uainii&ze ceny!

STACJE BENZYNOWE

R ♦»
Poznań, plac Wolności
Poznań, ul. Gajowa róg Bukowskiej 
Gniezno, ul. Trzemeszeńska 
Leszno, ul. Narutowicza 
Kalisz, róg Górnośląskiej 
Gorzów, ul. Czerwonej Armii 
Jarocin, ul. Poznańska

I s p e d a i ą

REJESTRUJEMY
firmy i Przedstawicieli Handl. zainteresowanych
IMPORTEM i EKSPORTEM

między
POLSKĄ a CZECHOSŁOWACJĄ
17503 Spółdzielnia Pracy
Kupców Podróżujących i Przedstawicieli Handl.

w Poznaniu, ul. Wrocławska 38 I. 
Telefony: 35-74 Dyrekcja 67-95 i 36-47

Posiedzenia Spółdzielni dzisiaj o godz. 18-łej w loka­
lach ob. Nurkowskiego, Sew. Mielżyńskiego 22

JEDWABIE - KRETONY - KOSZULÓWKI 
poleca

Hurtownia Włókiennicza

„MODNE TKANINY"
Łódź, ul. Piotrkowska 91

Benzynę-- - po cenie wolnorynkowej zł 38.“ za t litr

Olej samochodowy po cenie wolnorynkowej zł 92 - za 1 litr

Benzynę wydaje się za przedłożeniem dokumentów posiadania samochodu 
jednorazowo do ilości 100 litrów i procentowo do benzyny olej samochodowy.

Centrala Produktów Naftowych
s.4,5 Oddział Wojewódzki w Poznaniu

Poszukuję podróżujących zaprowadzo­
nych w sklepach kolonialnych na siatą 

pensję i diety ewfl. prowizję
Pleszewska Wytwórnia 
Artykułów Spożywczych

J. Il)y$ocfói
5.435 Pleszew, Marszewska 4

Tel. 140

Sukienki, ubranka 
czapeczki

S. Kamnaiek
27 Grudnia 12 

12108

lEatCIE
POZNAŃ 

iSWffT2YNŁK 46
-Tiq -------
Dąbrowski ago 15

rfj w dziale ogłoszeniowym
poszukuje poważna instytucja 

Oferty z podaniem i życiorysem do PAP 
Mielżyńskiego 8

Poważne przedsiębiorstwo
Przemysłowo-handlowe

poszukuje
rutynowanej księgowej 
lub księgowego obezna­

nych z planem kont 
Oferty z podaniem wieku do ,.PAR" 
Poznań Ratajczaka 7 pod 5.540 

17808

Lokali
handlowych
ze składem w Śródmieściu, Jeżycach 
i Wildzie ewentualnie za zwrotem ko­
sztów remontu poszukuje przedsię­

biorstwo handlowe.
Oferty Głos Wielkopolski nr 17914

™ Szpital św. Franciszka w Kłodzku
™ poszukuje zaraz
ffl Rutynowanego księgowego bllansisty 

na kierownika biura, obeznanego dokta-
Mdnie z prowadzeniem księgowości prze­

bitkowej, księgowości rolnej, prowadze- 
niem magazynów i działem personalnym

Referenta personalnego
Bdo samodzielnego prowadzenia działu 

osobowego z obliczeniem świadczeń.
JĄ Zgłoszenia kierować pod'. Szpital św. Fran­

ciszka w Kłodzku (Dolny Śląsk). Całodzienne 
utrzymanie i mieszkanie na miejscu. 5-428

Towary krótkie 
i galanteryjne

!l „Jano" sp.

Ł. KONIECZNY

ii. piętro II. piętro

z o. o.
Poznań, ul. Grobla nr 6 — Telefon nr 34-64
Warsztat tokarsko - ślusarski 
Autogenlczne spawanie. Hartowanie
Wykonuje wszelkie prace tokarskie 

Narzynki i Gwintowniki 17783
E;S3!ISE:i55:>8iSa.!aaS3E33S5«

Po ważna msfyłueja LanLoi

poszukuje do Poznania i miast 
na terenach Ziem Odzyskanych

pracowników na odpowiedz, stanowiska,

frl
Oferfy pisemne PAP. nr 1490/46 Mielżyńskiego 8

5-421

POZNA*DABROW(I1IECOT4
TELITOY 311-50

WALNE ZGROMADZENIE 
członków Spółdzielni Budowlano-Mieszkaniowej 

„NOWE OSIEDLE"
z odp. udziałami w Poznaniu 

odbędzie się w niedziele, dnia 16 czerwca 1446 r., 
o godz. 10-tej w Sa>M Królewskiej Ratusza Poznańskie­
go, Stary Rynek z następującym porządkiem obrad:
1. Zagajenie.
2. Powołanie sekretarza i 2 ławników.
3. Odczytanie i przyjęcie protokółu z ostatniego 

Walnego Zgromadzenia.
4. Sprawozdanie:

a) Zarządu oraz przedłożenie bilansu m rok 1445,
b) Rady Nadzorczej,
c) Komisji Rewizyjnej.

5. Dyskusje nad sprawozdaniami, zatwierdzenie bi­
lansu za rok sprawozdawczy 1445.
Udzielenie pokwitowania:
a) Radzie Nadzorczej,
b) Zarządowi,

6. Powzięcie uchwały co do podziału czystego zysku.
7. Zatwierdzenie budżetu na rok 1446.
8. Oznaczenie najwyższej sumy zobowiązań, jakie 

Spółdzielnia zasięgnąć może, § 34, p'kt. f) statutu
9. Zmiana statutu Spółdzielni.

10. Ustalenie podstawowego czynszu najmu,
11. Wybór 3 członków Rady Nadzorczej.
12. Uchwalenie regulaminu dla Walnego Zgromadze­

nia, Rady Nadzorczej i Zarządu.
13. Sprawy organizacyjne.
14. Wolne głosy i wnioski bez uchwał.
15. Odczytanie i przyjęcie protokółu.
16. Zamknięcie.

Sprawozdanie roczne i bilans oraz rachunek strat 
i zysków wyłożone są w biurze Spółdzielni przy ul. 
Grottgera 13. w godzinach od 16—13-tej w dniach 
od 1 czerwca do 14 czerwca 1946 r. Wstęp na salę 
za okazaniem dowodu wpłaty składki członkowskiej 
wraz z dowodem osobistym lub stwierdzeniem człon- 
kostwa n<a podstawie rejestru członków. Członek 
może brać udział w Walnym Zgromadzeniu tylko 
osobiście.

Zarząd:
18053 (—) J. Kamprowski (—) W. Izydorczyk

Hurtownia Iow. królŁicŁ

pończoch, bielizny

d. Raczkiewicz
Poznań Stary Rynek 93. // ptr.

17790

Inżynierów
mechaników,

konstruktorów
techników,

obeznanych z konstrukcją 
aparatury chemicznej

zatrudni na dobrych warunkach

Główne Biuro 
Inwestycji i Odbudowy
Gliwice, ul. Łabędzka 11 a

Telefon 49-26. 5-434

Zarząd Miejski
w Słupcy, pow. Konin 

poszukuj.

motoru
na gaz ss^cy
o sile 100 do 150 KM 

dla elektrowni
17340 Meble różne nowe — używane 

komplety oddzielne sztoki, 
wielki wybór, okazyjnie. Ma­
gazyn mebli. Rybak* 6. telefon 
49-56. 13767

Oferty na ogłoszenia

„ęfosie 'lUieifi.opołskun"
składać można także

w KSIĘGARNI „CZYTELNIKA"
Poznań, ul.Czerw. Armii I od 8 -13 i 1J -18

Odbiór ofert może nastąpić tylko za 
okazaniem kwitu ogłoszeniowego, przed 
którego zgubieniem przestrzegamy, gdyż 
reklamacji pod żadnym warunkiem nie 
przyjmujemy.
Przypominamy, że adres wskazujemy tyl­
ko przy osobistych zgłoszeniach (Wy­
spiańskiego 10, I ptr.), jeśli mserent nas 
do tego upoważnił przez zaznaczenie w 
ogłoszeniu „Adres wskaże .Glos Wielko­
polski' nr....... “.
Na ogłoszenia, w których powiedziano 
„Oferty .Glos Wielkopolski nr—pro­
simy o nadsyłanie piśmiennych ofert, na 
każde ogłoszenie oddzielnie. Na koper­
cie prosimy o dopisanie numeru odnoś­
nego ogłoszenia, abyśmy mogli wręczyć 
ofertę inserentowi bez otwerania.

Administracja

MŁOTKI
kamieniarskie

, 2V« do 3»/» kg
większą ilość na sprzedaż

Spółdzielnia 
Samodzielnych Ślusarzy 

Poznań, ul. Wilkońskich nr 6
Tel. 39-60 17688

Szczawnica
Bezkonkurencyjne 
zdrojowisko w leczeniu 
astmy i dróg oddecho­
wych — klimat pod- 
alpejski bez wiatrów. 
Inhalatorium z komo­
rami pneumatycznymi. 
Źródła mineralne, .za­
kład wodoleczniczy, ła­
zienki mineralne itp. — 
Sezon kuracyjny od 15 
maja do 15 październi­
ka. Ceny umiarkowane. 
Informacje w biurach 
„Orbisu" i na miejscu.

Maszyny do pisania na układ
polski przerabiamy tanio, szy. 
bko. Do kilku maszyn wysy­
łamy mechaników na prowin­
cję. W. Chrzanowski, pl. Wol­
ności 2. 17367

,Hl*on^oko',lbchowo

Fo.UJ.PlECZMŃSKi
Poznań, Czerw. Armii 5

17102

Dom Al. Marcin­
kowskiego 25 do od­
budowy na sklepy 
biura i mieszkania. 

Poszukuje refl. zgł. 
Poznań, Słowac­

kiego 17 m. 6 
Tel. 25-09

5-412

KUPUJĄ
złotą biżuterię, brylanty, srebro I platery

F-a Witold Stajewskl
16847 Poznań, ulica Półwiejska 9 b

Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwowych w Po­
znaniu podaje do publicznej wiadomości, że dnia 
6 i 7 czerwca br. o godz. 9-tej w magazynie eks­
pedycji towarowej w Poznaniu, przy ul. Towaro­
wej, odbędzie się

publiczna licytacja
znalezionych i nieodebranych przedmiotów.

Warunki licytacji ogłosi się na miejscu. $

Ogłoszenie przetargu
Powiatowy Zarząd Drogowy w Sulęcinie ogłasza przetarg 

ofertowy na dzierźcwę drzew owocowych na drogach pań. 
stwowyeh i ismo-rządowych.

Oferty należy wnosić do Powiatowego Zarządu Drogowego 
w Sulęcinie (ul. Wojska Polskiego nr 4) do dnia 5 czerwca 
1946 r., w którym to dniu o godzinie 12-tej nastąp* komisyjne 
otwarcie tychże.

Pierwszeństwo otrzymania dzierżawy ma-ją fabryki prze­
tworów owocowych, następnie zawodowi sadownicy.

Oferty nieuwzględnione zostaną bez odpowiedzi.
Bliższych informacyj można zasięgnąć w biurze P. Z. D. 

Sulęcinie, pokój n,r 2, y godzinach od 10—11-tej.
Kierownik Pow. Żarz. Dróg. 

5-437 (—) L. Wróblewski
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Hurtownia Dewocjonalii

W.PAWELCZAK
POZNAŃ

Wrocławska 14, w podwórzu parter
5-42O

(ę_K;°i OGŁOSZEA//I D«OBV£ $»■<£>,
Biuro Działu Ogłoszeń czynne w dni powszednie od 8-meJ rano do 13-tef. w soboty od 8-mej rano do 12-tej w Poznaniu 
prz» u) Wyspiańskiego 10. I piętro — Tel 64-75. — Za terminowy drak ogłoszeń Administracja nie odpowiada J

Lekarakie

Nagrzewania sollttz, budki Po­
znański Zakład Przyrodolecz­
niczy. Al. Marcinkowskiego 
20 teł. 38-26. 16667
Wszelkie zastrzyki, opatrnn 
ki, naświetlania, masaże wy 
konuje stod. med. Zygmunt 
Gniatczyńeki. Poznań - Łazarz. 
Potworowskiego 4 m. 7 (Blo­
ki magistrackie). Tdef. 74-93

17602

Wolne posady

Fryzjerki 2, dzielne, potrzebne 
ewentualnie zaraz. Bloch — 
Opalenica. 17626

Krawcowa na koszule męskie 
na stałą pracę poszukuje Wy­
twórnia Bielizny — Stanisław 
Muszyński, St. Rynek nr 76.

17878

Potrzebni są: * 1 inźynier-me- 
chanik, 1 techaikmechan-ik, 
1 werk mistrz — dobry war­
sztatowiec. Oferty „Głos 
Wielkopolski” nr 17670.

Rolnika (lub ogrodnika) - wi. 
kliniarza do pracy instruktor­
skiej i terenowej poszukuje 
Związek Plantatorów Wikliny 
w Nowym Tomyślu. Wyma­
gane ukończenie szkoły rol­
niczej (ogrodniczej) i prakty­
ka. Zgłoszenia z podaniem 
referencyj i odpisów świa­
dectw pracy przyjmuje Wo­
jewódzka Izba Rolnicza, 
Grottgera 4 w Poznaniu.

17939

Przyrodnik-biolog z wyższym
wvkształcenicm potrzebny na 
stanowisko asystenta Pań­
stwowego Zakładu Higieny 
Filia w Poznaniu. Zgłoszenia 
należy kierować do P. Z.‘ H 
Poznań, Noskowskiego 6 (róg 
Libelta). 17766

Elektromonterów przyjmie 
Grządzielewski, Wodna 13 
Zakład elektrotechniczny.

17958

Kierowniczkę(ka) fotografa do 
samodzielnego prowadzenia 
większego zakładu na Śląsk.
(ieszkanie i utrzymanie za­

pewnione. Wynagrodzenie wg 
umowy. Zgłoszenia: „Par", 
Ratajczaka 7, pod 5.503. 17653

■'sa

UmoyRadiowe
wszystkich serii do 
najbardziej poszuki­

wanych

II
POZNAŃ, 

Śniadeckich 1 
Telefon 65-53

17637

Potrzebny zaraz pierwszy ma­
szynista. obeznany dokładnie 
z motorem na gaz ssany i ma­
szyną parową. Zgłosz.: Młyn 
Parowy Borek. 5-395

Pracownica domowa, czysta, 
uczciwa. Słowackiego 32 ra. 3. 
Zgłaszać się od 2 pop. 17956

Bicliźntarki na bieliznę mę­
ską potrzebne. W. Garbary 13 
m. 3. 17923

Młodsza siła do wszelkich 
prac biurowych, znajomością 
maszyny, potrzebna zaraz — 
Fredry 3 m. 5. 17919

Biurowa, obeznana z maszy­
ną, na kilka godzin poszuki­
wana. Oferty: ,,Głos Wielko­
polski" nr 17917.

FARBY
LAKIERY

KREDA
GIPS

przybory malarskie 
poleca

Specjalny Skład Farb
Piekary 1 

Obsługa fachowa
17801

Samochody ciężarowe dostosowane 
przewozu osób kursują na linii:

POZNAŃ-KIEKRZ (jezioro)
odjazd z Rynku Jeżyckiego o godz.:
7. 9, 11, 15, 17, 19.
POZNAŃ-STRZESZYNEK
odjazd z Rynku Jeżyckiego o godz.:
8, 9, 10, 11, 14, 15, 16, 18, 19, 20.
POZNAA-PUSZCZYKOWO
odjazd z Dworca Autobusowego o godz.: 
8, 10, 12, 15, 17, 19.
Samochody kursują w niedzielę ’ święta.

5-387

Kupna

ogrodem, blisko

surowce chemiczne.

Technik dentystyczny — labo, 
rant samodzielny, poszukiwa­
ny. Zgłoszenia warunkami: J. 
Uniecki, lekarz-dentycta, Wit­
nica n. Wartą. 17918

Uczciwą pomoc domową na 
stale przyjmę naraz. Wielko­
polska 14. 17909

Krawcowa na kilka doi w dom 
potrzebna. Poznań, Dąbrow­
skiego 30. Bartkowiak. 17904

Służąca na wieś z dobrym wy­
nagrodzeniem. Aćt.: Grottge. 
ra 10 m. 8. 17890
Chłopiec silny, ucaciwy, d<o 
posyłek i droonych prac, po­
trzebny. Siemiradzkiego 3 a 
m. 4. 17880

Lampy radiowe
KUCHENKI elektryczne

przyrządy pomiarowe 
wszelkie artykuły

elektro - radiotechniczne
Zakop Sprzedaż

(enfralaSwiatła
Poznań, Wrocławska 23/25 

tęlelo-n 39-66
17467

Pomoc domowa z gotowaniem 
przychodna potrzebna. Kwi a. 
towa 4 m. 3. 17876

Bednarzy kwalifikowanych na 
stalą pracę przyjmie Bednar­
stwo — Ciesielski Września.

17837

Piekarza samodzielnego (piec 
piersiowy) zaraz przyjmę.
Adres wskaże „Głos Wielko­
polski** nr 17836.
Kierownika i szatniarza do 
kawiarni, kaucja 100.000 po­
szukuję. Oferty: „Głos Wiel­
kopolski" nr 17818.

Dziewczyna młodsza no. po­
sługi przed południem. Wały 
Kazimierza Wielkiego nr 12 
m. 3. x 17815

Ucznia z uczciwej rodziny 
przyjmie ślusamia — Czesław 
Szczepański, ul. Półwiejska 
nr 37. 17814

Sekretarki poszukuje Klinikai 
Chorób Dziecięcych U. P. 
Zgłoszenia od godz. 10—12-tej 
w Klinice, tri. Marii Magda - 
eny 3. 17813

Służąca może się zgłosić, naj­
chętniej ze w«i. Restauracja. 
Pocztowa 23. 17811

Gospodyni tylko do gotowania 
do 6 osób z dobrymi świa­
dectwami może się zgłosić. 
Swinarska, Luboń, fabr. Dr R. 
May. 1-7774

Szuka posady
Osoba, wiek średni, znająca 
dobrą kuchnię, szuka posady 
do prowadzenia domu. Oferty: 
„Głos Wielkop." nr 17927.

Szofer z zielonym prawem 
jazdy poszukuje posady. Myl. 
na 15 m. 18. 17916

Administrator z dobrą prak­
tyką poszukuje zajęcia, naj­
chętniej majątek państwowy. 
Oferty: ..Głos Wielkopolski" 
nr 17883.
Szofer, czerw, prawo jazdy, 
szuka posady. Adres wskaże 
„Głos Wielkop." nr 17864.

Nauka
Kursy pisania na maszynie, 
metodą ślepą wszystkimi pal­
cami. Piotr Pieprzycki, ma­
szyny biurowe Poznań ul. 
Marcinkowskiego 26. Dla za­
miejscowych kursy listownie.

17360

Kandydatki na roczny kurs 
wychowawczyń niemowląt 
przyjmuje zaraz Kliniką Cho-

wiek 18 lat, ukończona 7-klia*- 
so-wa szkoła powszechna. Mie­
szkanie. utrzymanie i nauka

Tańców nowoczcenych wy­
ucza Adela Szczurkówna. Jan 
Szczurek. Aleje Marcinków 
skiego 2a parter. 17285

„ _ , cukier
nilta. Adres wskaże .,Gło« 
Wielkopolski" nr 5-394.

Ćwiczenia pisania na ma-szy. 
nie dziesięcioma pakami — 
Szewska 3 m. 6. 17831

Sprzedaże

Meble różne jak: 
Sypialnie 
Stołowe 
Gabinety 
Kuchnie 
Urządzenia 
biurowe

oraz oddzielne sztuki 
okazyjnie poleca

MAGAZYN MEBLI
Si. Janiak
Poznań. Rybak! nr 6, 
w podwórzu. 13765

Materace i dreliszki. Pertek, 
Wrześniewicz Ratajczaka 7, 
l ptr.. telefon 36-31. 17033

Magazyn Mebli — jadalnie, 
sypialnie, kuchnie, tapczany, 
fotele poleca f-a Banaszyń- 
ski, Poznań, ni. Półwiejska

0. 17350

Maszyny do pisania przerabia­
my na układ polski szybko, 
tanio. Wszystkie rodzaje pi­
sma — maszyny zastępcze, w. 
Chrzanowski pl. Wolności 2.

17368

Pianina, — fortepiany — fis­
harmonie pierwszorzędne, du­
ży wybór, poleca Betting, 
Leszno. 5-339

Materace, tapczany, fotele — 
„Rekord-a". ul. Kurzanoga — 
wejście z Ratuszowej. 5-355

Książeczki,
różańce

oraz różne upominki 
na I Komunię św. poleca

S F.Kamyszek 
Papier — Dewocjonalia 
Poznań, św.Marcin 64

Liczniki, motorki, radioapa­
raty na prąd stały — 220 V,, 
sprzeda Zarząd Miejski w 
Mikstacie, pow. Ostrów Wlikp.

5-404

Karawan w bardzo dobrym 
stanie na sprzedaż. Zgłoszenia': 
Zarząd Miejski w Janowcu 
Wlkp., pow. żniński. 5-405

Koce, kołdry na wacie, weł­
nie, na puchu, wszelkiego ro­
dzaju pościele oraz pierze i 
puch poleca „Emkap". M. 
Mielcarek, Poznań, Wrocław­
ska 30. Czyszczalnia pierza. 
Tel. 41-49. 17962

Sypialnię, jadalnią używaną 
zaraz sprzedam. Adres wska- 
że księgarnia ,,Czytelnik", 
Armii Czerwonej 1. 17942

GWARANCJA KROJU » WYKONANIA

SPRZEDAŻ HURTOWA. ROKOKO. WYTWÓRNIA KRAWATÓW
POZNAŃ. UL. OGRODOWA 4. - TELEFON 2333

Filter „Seitz" 40X40 n,a pod­
woziu, nadający sie do bro­
warów wytwórni wód mine­
ralnych wzgl. fabryk chemicz­
nych na sprzedaż. — Oferty: 
„Par" Poznań. Ratajczaka 7, 
pod „5.556". 17955

Sprzedam sklep po remoncie 
lub szukam wspólnika. Grani­
czna 5, od godz. 10—2. 1TJ04

Telefonem 20-19 można osię- 
gnąć magazyny i ogrody na 
Malcie Spółdzielni „Trakto­
rzysta", ul. Św.-Jańska nr 1. j jv 

17809 kSprzedam formy do wyrobu 
dachówek cementowych, rur 
kanalizacyjnych i kręgów stu­
dziennych. Oferty: „Par", Ra­
tajczaka 7, pod „5.559". 17954

Cement /

Maszynę Singera okrągłe czó­
łenko sprzedam. Dąbrowskie­
go 27 m. 20. 17946

dachówki — gąsiony — lepik, j l'1 
smołę — gwoździe itd. poleca | •
T. WOLNIEWICZ — Poznań, i r
ul. Gnieźnieńska 57. Tel. 46-51 r 

17938 VSprzedam lodówkę domową w 
dobrym stanie — prąd zmien­
ny. Adres wskaże: „Gł. Wiel­
kopolski" nr 17928.

Zaprowadzony skład spoży- 1 
wczy z mieszkaniem korzy- t 
stnie sprzedam z powodu wy­
jazdu. Adres wskaże „Głos 
Wielkopolski** nr 17715, -

„Rolleiflex-automat" (o-statni 
model) i „Kodak" 6X9. Prze­
mysłowa 61 m. 4. 17920

Włosie prawdziwe do mate­
racy. Łąkowa 13 m. 5 — od 
13—20-tej. 17903

Patefon walizkowy dwusprę- 
żynowy, Elektrolu* sprzedam. 
Bogusławskiego 34 m. 4. 17901

książki:
powieściowe i naukowe 1

z wszelkich dziedzin wiedzv s
we wszystkich językach '

kupuje stale i p o 1 e c a 
KSIĘGARNIA
F. Czekalski p

POZNAN, nl. Podgórna 7 ’
telefon 35 - 46 17805 t

Maszyna do pisania walizko­
wa, układ polaki, 8.500. Focha 
21 m. 3, godz. 16—18. 17899

Dom, 5 morgów, wioska ko­
ścielna. cena 170.000. Zgłosze­
nia: Drab, Wronki, Poznań­
ska 31. 17895

sportowa ______
(ó-osob.) sprzedam. Puszczy 
kówko, Poznańska 16 — godz. 
18—20. 17889

Psa, rasowego boksa dwu­
miesięcznego. Działyńskicb 2 
m. 2. 17885
Radioodbiorniki, lampy, ma. 
szyny szycia, pisania, rowery, 
instrumenty muzyczne, spor­
towe rozmaitości sprzedaje — 
kupuje Poznań, Słowackiego 
39 — skład. 17877

Młynek elektryczny do miele 
nla kawy sprzedam — ul. Pol 
na 1 m. 27. 17875

Klej do dętek — oliwa rowerowa 
hurt

Centrala Bateryj I Latarek 
f* o x n a n — G w. Marcin 61

Z powodu zmiany miejscowo­
ści odstąpię ubikację warsztat 
dopływem prądu. Gen. Umiń­
skiego 7a m. 25. 17874

Wózek dziecięcy sprzedam w 
dobrym stanie. Św. Wojciech 
22/24 m. 6. 17872

Samochód cięż. 4 ton ,,Mer­
cedes" — 2 przyczepki a 5 
ton, w tym jedna konna. Te­
lefon 40-69. 17871

Koło Przyjaciół Harcerstwa
VI. Drużyny Harcerek

im. A. Tułodzieckiej i 34-tej Drużyny im. św. Kingi
urządzają

zabawę taneczną
w sobotę dnia 1 czerwca w sali Gimn. i Liceum Handlowego 
przy ulicy Śniadeckich. — CAłkowity dochód na obozy letnie.

Kiosk nowoczesny w ruchli­
wym punkcie sprzedam inwa­
lidzie wojennemu. Adr. wska­
że „Głos Wielkop.** nr 17734.

Wystawka reklamowa oszklo­
na 1,30X0,69 — 0,15. Garn­
carska 10 m. 4. 17708

upiększa
konserwuje obuwie

ff BEWI
FABRYKA TECHN. CHEMICZNA 

Poznań, M. Focha 137 
Telefon 64-85

15 410
T ▼ ▼ V”"T

Skład spożywczy dobrze za­
prowadzony mieszkaniem ko­
rzystnie sprzedam. Adr. wska.

17739.
nie sprzeda 
Gł. Wlkp."

Sprzedam odbiorniki, adapte­
ry lampy — seria A, C, E
i inne. Piekary 8a, w podwó­
rzu prawo, parter prawo. 17705

Maszyny do pisania, liczenia, 
mikroskopy, teodolity, cyrkle, 
suwaki poleca — kupuje Per­
tek, Kraszewskiego 17. 17726
Sprzedam narzędzia kowalskie 
prawie nowe. Przedni. War­
szawskie Działki św. Jana 
nr 257. 17866
Kamienicę komfortową, dwa 
składy — Łazarz, 1.000.000, 
sprzeda Metelski, św. Marcin

Papę dachową wysyłam na
prowincję. K. Szych, Poznań, 
Wały Batorego 3 — tel. 35-19 
(obok Izby Skarbowej). 17657

Osioł, nowe szory, plałforma 
na resorach (cały zaprzęg) 
tanio. Elżbieta Wachowiak, 
Długa Goślina, pow. Oborni­
ki, stacja Murowana Goślina.

17857

Wąż ogrodowy z rozpylaczem 
na sprzedaż. Adres wskaże 
„Głos Wielkop." nr 17861.

Motocykl 100 N. S. U. dobry, 
platforma na gumach 80 ctr. 
sprzedam. Kwiatowa 8 m. 16.

17830

Wózek dziecięcy* niebieski w 
dobrym stanie sprzedam. Ko­
pernika 5 m. 15. 17852
Dom piętrowy, pół morgi o- 
grodu, przy Poznaniu, 300,000, 
sprzeda Metelski św. Marcin 
nr 13. 17816

Sprzedam hodowlę kanarków 
z kompletnym urządzeniem. 
Prądzyńskiego 51 m. 5. 17848

Sprzedam motocykl 100 cm, 
zamiana na akordion. Marsz. 
Focha 119'm. 12. 17846

MASZYNY
DO PISANIA, LICZENIA

POWIELACZE, ART. BIUROWE 
Zakup Sprzedaż

K. KOCHANOWICZ i S-ka
Plac Wolności 13 (obok 3 Maja)

„Głos Wielkop.*

Singer" stolikową,

Tokarnie, wiertarka, frezarki, 
heblarki kupuje stale ,,Ha- 
tech*. Marcie 65. 14447

Zgło
Wiat

W dobrym stanie kupię zaraz 
motor ssąco gazowy, 30—45 

M. gazownią lub bez. 
oszenia proszę kierować 
a trak-Motorowy Nowawieś 

Pałucka, pow. Żnin. 5-391

Łożyska kulkowe i rolkowe, 
pasy parciane i gumowe, węże 
gumowe, parciane i metalowe 
oraz wszelkie artykuły techni­
czne kupuje A. Głaser i Syn, 
ul. Fr. Ratajczaka 15 (Pasaż).

17950

Kalafonię, chemikalia, steary­
ną. gliceryną, tłuszcze roślin­
ne i zwierzęce, woski i inne 
surowce kupuje „Farmache- 
mia". Poznań, ul. Libelta 11.

17793

Ceraty, taśmy, sienniki, wor­
ki, artykuły tapicerskie, po­
leca — kupuje Pertek. Kra­
szewskiego 17. 17727
Szalę nowoczesną w dobrym 
stanie 3 lub 4-drzwiową ku­
pią. Zgłoszenia: ,,Par", Rataj­
czaka 7, pod „5.543". 17951

Parcelę kupię okolicy Łazarza, 
Górczyna. Oferty z podaniem 
ceny „Głos Wielkopolski" nr 
17933.

125 w bardzo dobrym stanie 
kupię. Oferty marka, cena 
„Glos Wielkop." nr 17913.

n

Wózek dla inwalidy w dobrym 
stanie do poruszania przez 
inwalidę poszukiwany. Zgło. 
szenia do Państwowej Wy­
twórni Protez w Poznaniu, ul. 
Przemysłowa 15/17. 17926
Dom lub inną realność do 
100.000 (ewtl. udział) kupi sa­
motny. Oferty: „Głos Wielko­
polski" nr 17897.

Kupię auto osobowe tylko 
bardzo dobre. Pośrednicy wy­
kluczeni. Oferty „Głos Wiel­
kopolski” nr 17879.

Kupię motocykl (125 cm) 
chodzie lub nie. Mostowa 16 
m. 15. 17849

Maszyny do pisania, liczenia, 
arytmometry, powielacze, na­
wet zepsute, połamane (na 
części) stale kupujemy — W. 
Chrzanowski, pl. Wolności 2.

17366

BIELSKIE
materiały — podszewki 

Zakup 16243
sprzedaż 

W. Trojanowski
POZNAŃ, Św. Marcin 18

W. RUSZKIEWKZ-POZNAŃ. WIEBZBIEtlŁE18Ttl.1955

Maszynę do szycia kartonów, 
nożyce, perferówkę kupię. 
Oferty: „Głos Wielkopolski"

Urządzenie składowe z ga­
blotką łóżka i bufet. Bartko­
wiak, Warszawska 145. 17838

Kupuję konie stale na rzeź. 
Płacę najwyższe ceny. Samo­
chód transportowy do dyspo- 
zycji. Rzeźnictwo końskie Ig. 
Nowak. Poznań. Górna Wilda 
26. tel. 21-10 i 21-11. 16283

Kupno, sprzedaż, naprawa 
MASZYN BIUROWYCH 

to sprawa zaufania
i specjalność firmy

PIOTR PIEPRZYCKI 
Poznań, 17800 

al. Marcinkowskiego 26 
w^^odwórzu^^eLW-ćT.

Kupuję tuby, buteleczki i kau­
czuk do godz. 14-fej Jackow­
skiego 30 m. 14. 17619

Wosk, tłuszcze wszelkiego ro­
dzaju kupuje „Meta", Daszyń­
skiego 123. . 17677
Radioaparaty, wszelki sprzęt 
elektrotechniczny, instrumen­
ty muzyczne oraz fortepiany, 
gramofony i płyty w pierw­
szorzędnym stanie rowery, 
maszyny do szycia i pasania 
kupuje i sprzedaje f-a „Em- 
ka", Poznań, Wrocławska 30, 
tel. 26-52. 17952

Zamiana

Zamienię pokój kuchnią na 
podobne lub stóżostwo. Oferty 
„Głos Wielkop." nr 17916.

Pokój kuchnia łazienką, sło­
neczne, front, I piętro, przy 
parku, na większe — centrum, 
dopłata. Oferty: „Głos Wiel­
kopolski" nr 17720.

Szuka lokalu

Trzy lub czteropokojowego 
mieszkania Jeżyce-Łazarz po. 
sztukuje pilnie lekarz. Zwrot 
kosztów remontu. Zgłoszenia 
„Par" Ratajczaka 7 pod 5.538

17806

Poważne zakłady przemysło­
we poszukują 2-pokojowego 
mieszkania dla inżyniera-ebe. 
mika. Wszystkie koszty re­
montu zapłacimy. Oferty 
„Par" Ratajczaka 7 pod 5.53Ó

17798
Składu tylko w centrum po­
szukują. Oferty: „Głos Wiel­
kopolski" nr 17881.

Urzędnik na wyższym stano­
wisku państw., kawaler, spo­
kojny, poszukuje pokoju ume- 
blow. przy rodzinie, najchę­
tniej okolica Łazarza — Jeżyc. 
Oferty: „Głos Wielkopolski" 
nr 17867.

Student poszukuje pokoju nie- 
krępującego Ła-zarz Jeżyce. 
Oferty: „Głos Wielkopolski" 
nr 17860.

O ile krawaty to tylko z wytwórni

„Krawat Poznański'1
sprzedaż hurtowa 

Poznań, Wrocławska 13 — Telefon 20-72
WŁ. CZESŁAW WEJCHMANH

18136

Pokoju umeblowanego poszu­
kuje studentka wypłacalna. 
Ewentualnie za lekcje. Oferty 
„Głos Wielkop." nr 17910.

Dzierżawy

nicą. wydzierżawię lub przy­
stąpię do spółki. Zgłoszenia 
Niska 3, tel. 17-86. 17786

Poszukuję gospodarstwa dzier- 
Oferty 
r 17709

żawy lub kupna. 
„Głos Wielkopolski"

Zjjuby
Unieważniam zgubioną książe­
czką wojskową oraz dowód 
osobisty wydany na nazwisko 
Stanisław Stach, Malczewo, 
gm. Niechanowo, pow. Gnier 
zno. 5-393

Poznań, zameldowanie 
milicyjne na nazwisko Marian 
Sobkowiak — unieważniam..

17925

Biuralistki z znajomością
a) administracji,
bj sprzedaży i kreśleń technicznych,
c) maszynistki - korespondentki,
d) siły biurowej młodsze], 18119

Zgłoszenia od 16-tej do 17-tej.
RADIOEKSPERT, Poznań, Sniadeckick nr 1

Zgubioną zniżkę kolejową na 
nazwisko Jan Gowinkowski, 
unieważniam. 17894

Unieważniam zgubioną kartę 
rejestracyjną RKU Nowogród 
z siedzibą Źagórze na nazwi­
sko Kazimierz Posieł. 17905
Unieważniam następujące skra­
dzione dowody: dowód oso­
bisty, legitymacje studenckie, 
zaświadczenie rejestracji Nr 
45130 i kupna motocyklu N. 
S, U. 97 cm (setka) Nr ramy 
1387525, Nr motoru 423188, na 
nazwisko Zdzisław Chwłst.

17898

Unieważniam zagubioną kartę 
rejestracyjną firmy H. C. P. 
Poznań nr 3301 na nazwisko 
Zdzisław Jakubiak, Poznań. 
Saperska 51 m. 1. 17859
Unieważniam kartę rejestra­
cyjną RKU wystawioną Szcze­
cinek. Henryk Palacz. 17892

TK.P0GLLWJKI

|jqBUXl»SŁlEGO Jż -TEb6T. tt-soj

17731

Jadąc koleją do Gniezna 17. 5. 
46 względnie na dworcu w 
Poznaniu zgubił repatriant 
Józef Sparniuk orzeczenie, 
wystawione przez PUR. Pro­
simy oddać dokument w PCK, 
ul. Asnyka 5. 17949

Unieważniam zaginione doku­
menty Józef Rataj, ur. 14. 6. 
1909 — prawo jazdy (duplikat 
czerw.), zaśw, RKU, zaśw. 
Urzędu Miejskiego, zaśw. M. 
O. Uczciwego znalazcę proszę 
o zwrot za wynagrodzeniem,

17922

Poszukiwania

Kto udzieli wiadomości o 
JózeEe Ponieckim. urodzo­
nym 28. II. 1879, ostatnio Bu- 
cbenwakL Wiadomości kie­
rować: Józefa Po-ndecka, Słup­
ca, Rynek 12. 5-389

Władysława Wożniak, Nowa-
Sól, Kościuszki 14, poszukuje 
męża Andrzeja Woźniaka, o. 
statnio przebywającego na te­
renie województwa poznań­
skiego. 5-403

Stanisława Wolkowiaka, ®r. 
6. 5. 21 r„ ostatnio przeby­
wający Gross-Rosen, bl. 3, 
Nr 30000, poszukuje siostra 
Marta Walkowiak, Poznań, 
ul. Saperska 51 m. 2. 17873

Różne
Odświeżamy taśmy do maszyn 
do pisania i liczenia. Biuro 
przepisywań na maszynie. 
Ogrodowa 20. 16842

Haitoplis wykonuje hafty, pli­
sowania, mereżki, okrętki, 
dziurki, obciąganie guzików. 
Poznańska 28/30 — wejście 
Mylna. 17466

Kozaka Jana, więźnia obozu 
Neuengamme — Bremen ur. 
23. II. 1919, Nr 18554, poszu­
kuje siostra. Wiadomość kie­
rować: Krystyna Poniecka. 
Słupca, Rynek 12. 5-388

Puszczykówko lub Puszczyko­
wo poszukuję pensjonatu z 
dobrym utrzymaniem na lato. 
Zawiadomić: Telefon 33-92, 
9—16. 17907

Administracja: Ogłoszenia - Wyspiańskiego 10, L ptr. Telefon 64-75. Konto PKO V-4499, Bank Społem nr 8 
Kolportaż (abonament, pojedyncze egzemplarze i kolporterzy) — Poenań, uł. Bukowska 3. Telefon 78-64 

Konto PKO V-4400, Bank Społem nr 25.
Redaktor naczelny przyjmuje w godzinach od 18-tej do 13-tej. Sekretariat redakcji cmynny oodzsennie od godz 11—14.

Nadesłanych rękopisów redakcja nie zwraca.
Telefon redakcji 62-70 (uocnyj 67-11. Telefon Dyr. Delegatury 64-75.

Redaktor naczelny: Jan Zagierslri. Wydawca: Sp ó 1 d z i el n la Wydawnicza .Czytelnik". Tłoczono w Drukarni św. Wojciecha pod Zarządem Państwowym w Poznaniu. K-3421

,  . . , h 1-ła-
metr 12,— żł; w tekście (stroma 4-lamowa] na stronie drugiej i trzecie] 1-tamowy mdiimetr 25.— ci, 
i Kroniki poznańskiej 1-lamowy milimetr 20,— zt. Zestaw tabelaryczny i skomplikowany 50’/i 

drożej. Drobne: Pierwsze słowo tłustym drukiem 10.— zt. każde dalsze słowo 5.— ii luajmuiejsze ogłoszenie 
50.— zl): dla poszukujących posad 1 osób, zaginionych wskutek wojny: pierwsze słowo tłustym drukiem 
6,— ri. każde dalsze słowo 3,— zł (najmniejsze ogłoszenie 30,— zt). A. i, w, z, do od itd.. znaki skróty cyfry do 
5 liczb — każde liczy sią za 1 słowo. W wydaniach niedzielnych 1 świątecznych obowiązuje dopłata w wysokości 

60*Zs. Rabatu nłe udziela sią. Wszystkie ogłoszenia płatne są przed wydrukowaniem.


